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l. 
~RODA DNJA R WP.ZESNIA 1948 r. Nr 246 (1181) 

Bieiace ,zadania Partii 
w Zakresie· Polityki gospodarcżej i społecznej na wsi 

Referat tow. H. ·Minc" na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
na przesz:Jtody zdawałoby się nie do przezwycięże · Ta ocena jest niewątpliwie słuszna! Nie-1 dokładnie u§wiad01niły sobie, jak przebiega 
n!a. Brakowało nam jakiegol nieuchwytnego Jlfl<- wątpliwie ·został zrobiony wielki skok naprzód. podział klasowy na wsi. Trzeba, aby pojęcie 

pozór ogniwa, któreby w sposób żywy i przeko- Chodzi teraz 0 to, żeby tego dorobku nie zmar- bi~dnego, _śred~iego chłopa i wyzyskiwacza wiej 
nywujący świadczyło o nierozerwalnej łączno- nować żeby na podstawie doświadczenia pracy skiego, wiejskiego kapitalisty stały się jasne. 
ści rewolucyjnej teorii s rewolucyją praktyką. ' . ci okres któr mi Jest to tym konieczniejsze, że bardzo czę-
OzuliAmy to sami, czuł to nasz aktyw terenowy partyjne~ w terenie w ągu u, Y • sto w tych sprawach w terenie panuje niezro-
i oto teraz tycie rozwiązało ten trudny problem. nął od hpcowego do obecnego Plenum, sprecy- zumienie 1 wjelki zamęt pojęciowy. , 
Dokonany został ja.kili skok, który wprawił w zować stanowisko partii w najważniejszych za.­
ruch setki umysłów, który zmusza do myślenia gadnieniach odczuwanych przez teren, jako nie-
1 formułowania., który wyzwolił wielkie zapasy zrozumiałe, względnie niedostatecznie jasne, i 
energii twórczej naszych towarzyszy. , Mamy· wytknąć konkretne zadania partii w zakresie 
tu wiele błędnych ocen, dużo chodzenia poo-

1 
polityki gospodarczej i społecznej na wsi. Cho­

macku, 11zuka.nia. nieistotnych przyczyn tego dzi teraz o to, żeby uniknąć błędnych ocen, 
czy innego zjawiska i fałszywych wniosków w chodzenia poomacku i fałszywych wniosków, 
wielu sprawach. ALE JESTEśMY PONAD które zawsze na początku powstają. wtedy, kie­
WSZELKĄ WĄTPLIWOśO NA DOBREJ DRO- dy przed partią. staje nowe, wielkie, mało jesz-
DZE• '. cze uświadomione zagadnienie. 

Kogo uważamy za biedne­
go chłopa? 

Za biednego chłopa uważamy takiego gospo­
darza, który nie może wyżyć z własnego gospo­
darstwa, ktoremu nie wystarcza własna ziemia, 
własny inwentarz, i który musi zapożyczać się, 
popadać w zależność, pracrwać na obcych, po 
to, żeby nie umrzeć z głodu. 

Oczywiście, że ta biedota, której położenie 

1 Zaoadn1·en1·e walki· klasowe,· na wsi· jest najtrndniejsze, której poczucie krzywdy i 
• 9 . wyzysku jest najgłębsze, a poczucie konieczno-

Na wszystkich zebraniach, na ktOrych oma­
wiane były uchwafy lipcowego Plenum i gdzie 
wy'lltępował w tych czy innych postaciach wróg 
klasowy 1 ulegajl!CY mu ludzie, wszędzie w tar 
kich wystąpieniach czerwoną nicią. przebijało 
sit jedno twierdzenie: 

t:11 wyzysku najemnej siły roboczej, fakty ol- ści zmiany obecnego położenia najostrzejsze, 
brzymich haraczów, nakładanych na biedaków oczywiście, że ta BIEDOTA JE.ST N AJBLI:l:­
'(Jrzy wypożyczaniu maszyn rolniczych i koni, SZA KLASIE ROBOTNICZEJ, STANOWI JEJ 
haraczy za wypożyczanie maszyn, ~tóre bardzo BEZPOśREDNIĄ OPORĘ NA WSI. 
często zostały po prodtU wyszabrowane bez K 
żadnych tytułów prawnychr fakty nie pła,cenia ogo uważamy za śred-

„Na. wsi nie ma kapitalistów, nie ma wyzy- podatków i prtllrzucania ich ciężarn na biednych niego chłopa ? 
skiwaczy, nie ma boga.czy 1 biednych - są tyl- i średnich chłopów, fakty opanowywania spół-
ko pracowici i nil!roby' •, Znamy skąd inąd te dzielń i wykorzystywania stanowisk w spół- Za średniego chłopa uważamy takiego go­
twierdzenia z walk klasowych w mieście. Czyż dzielczości dla przechwytywania najcenniej- spodarza, który w zasadzie może wyżyć z wła­
kapita.liści i fabrykanci nie mówili ta,k samo, szych deficytowych towarów, dla. niedopuszcza- l!nego gospodarstwa, z własnej ziemi, z własne­
czyż nie twierdzili, że do wszystkiego doszli nia nawozów sztucznych do biedoty, fakty prze go inwentarza i który nie ucieka się do wyzy­
własą pracit i wysiłkiem, bez wyzyskiwania ~hwytywania kredytów przeznaczonych przez sku innych. Ten średni chłop jest ciągle i sta-

Uchwały lipcowego Plenum Komitetu Cen- innych i że każdy ma te same moźliwości co 1 RllJd dla biednych i średnich chłopów; :fakty le zagrożony, gdyż nieubłagane prawa rozwoju 
· tralnego naszej partii odbiły siQ głośnym echem oni. lic!wy pieniężnej, lichwy siewnej, fakty świa- ekonomit:znego . rujnują jego · gospodarkę. Tylko 

na wsi. ·Postawione przez lipco.we Plenum z ca- domego spekulacyJ"nego obniżenia cen zboża. po- nielicznym średnim chłopom udnje się wzbogacić 
ła. ostrości"- za.gadnieni_e walki klasowej na wsi, Jasnym jest, te wszystkie te twierdzenia. o i przejść do rzędu wyzyskiwaczy wie.Jskich. 
"' ... braku ka.pi"talisto·- i i · t · · niżej granfo ustalonych przez Rząd itd. 

pomocy 'biednym i średnim chłopom, ogra.Ilicze- w na ws • e n eis memu po- - Większość ich prędzej czy później ulega ruj-
. nie wzrostu wyzyskiwaczy wiejskich 1 za.gad- dzjału kla.sowego, mają na celu opóźnienie for- Wtedy,- kiedy te fakty padały z imiennym 11acji, a gospodarstwa średniorolne, .cey to np. 
nienie socjalistycznej perspektywy przebu- mowania się świadomości, odrębnośoi intemsów podaniem wyzyskiwaczy, wtedy na. zebraniach pop~zez klęski Żywiołowe, czy p;zez działy ro­
dowy wsi poprzez wszechstronny rozwój klasowych biednego i średniego chłopa, opóf- bogacz·e wiejscy spuszczali głowy, wtedy nie dzinne, stają się prędzej czy później gospodar-
spółdziełczości, uspołecznienio podstawowych nienie uświadomienia i zrozumienia źródeł krzy mieli co odpowiedzieć wobec rachunku ciężkich &twa.mi małorolnymi, gospodarstwami biedoty. 
środków produkcji i Ukwida.cja elementów ka- wdy wyzysku, których on doznaje i uniemożli- win, wytaczanego przeciwko nim, wtedy pry- W warunkach Demokracji Ludowej Rząd 
pitalistycznych na wsi - wszystko to znalazło wienie przez to prowadzenia zwycięskiej i sku- skały jak bafika mydlana. wszystkie gadania o broni średniego chłopa, podnosi jego stan mate­
~zeroki odzew nie tylko wśród aktywu wiejskie- tecznej walki 1 tym wyzyskiem, przedłużając tym, że nie ma na wsi kapitalistów, że nie ma rialny, hamuje proces jego degradacji, ale po­
go naszej partii, nie tylko wśród aktywu SL, jak długo się da, stan, kiedy biedny i średn.i na wsi bogatych i biednych, że nie ma na wsi wstrzymać tego procesu całkowicie i ostatecznie 
PSL, PPS, działa.czy samopomocowych, działa- ' chłop prowadzony jest na. pasku przez garstkę wyzysku. nie jest w stanie, dopóki trwa na wsi wyzysk 
czy spółdzielczych, aktywistów oświatowych i wiejskich wyzyskiwaczy i kapitalistów. Zadaniem naszej organizacji partyjnej jest kapitalistyczny. 

· td., a.le także w szerokich masach ·chłopskich. Na olbrzymiej większoAci zebra.fi, które mia- na fali wielkiego poruszenia., które wywołały Dlatego średni chłpp jest zainteresowany w Ił· 
Można śmiało powiedzieć, że od czasu Re- ły miejsce po Plenum lipcowym wystąpienia na wsi uchwały lipcowego Plenum - nie szczę- kwidacji wyzysku kapitali1ttycznego na wsi, w za-

formy Rolnej żadne uchwa'- naszej partii nie wroga klasowego o rzekomo klasowej jedności dzić .wysiłków, by budzić świadomość klasowa t i 
•

3 b amowan u rozwoju kapitalistycznych elementów 
''"""Olały- tak· wielkiego zainteresowania i tak wsi, o raku kapitalistów i wyzysku, spotykały biedoty i średnich chłopów, by izolować od re: - kr 
"J •• i i w oczeniu wsi na drogi!! socjalistycznej przebu 
wielkiej aktywności na wsi, jak właśnie uchwa SiQ z mocnym twardym oporem ze strony bied cizty w~i w.tejskich bogaczy i wyzyskiwaczy, dowy. Dlatego śREDNI .CHŁOP JEST SOJUSZ: 
ły naszego Plenum lipcowego. nych i średnich chłopów. rozbijaJąc li:ła~iwą legendę o rzekomej jedno- 1''IIGE 

Zagadnienia walki klasowe.1 na wsi t zagadnie Cytowano niezliczone fakty wyzysku uprar ści wsi. W tym celu trzeba, te by partia, a w M KLASY ROBOTNICZEJ. 
nia socjalistycznej przebudowy rolnictwa były wianego przez bogaczy wiejskich na wsi. Fak- szczeg6lności organizacjól wiejskie 1 a.ktyw, (Dalsz . . . 
f.ywo i gorąco dyskutowane na tysiącznych ak- u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 111 ..... 1111- 1111

- Y ciąg na str. 3-<:ieJ) 

tywach partyjnych powiatowych i gminnych, na CKW PPS • · 1111
-

1111
-

1111
-

1111
-

1111
-11 

~;t~~~:s!~. 1 :~~cin~:z:;:i:an;:~~ ~~0te0~~ • '\Vita povvrót tow. B. Bieruta 
gadnienia najważniejszym tematem dyskusji i 
rozmów w środowisku wiejskim. do czynne,· p"racy poJ•t • 

Nic w tym dziwnego, gdyż po raz pierwszy • I yczne1 . . 
zagadnienie walki klasowej na wsi i dróg roz- ~ dniu 6 bm. o.dbyło s~ę posiedzenie Pre-, i po dyskusji, powzięta została jednomyślnie 

1 
zydenta Rzeczypo Ut j t B 

1 1 wojowych rolnictwa stanęło w sposób jasny, zyd1um Centralnego Komitetu Wykonawcze- następująca uchwala: Bieruia d ~po e . o~. . o es a.wa 
zmuszający nie tylko do zastanowienia się, ale go PPS, Komisji Politycznej CKW oraz Se- Prezydium Centralnego Komitetu Wyko- ruchu ~ob 0 ~zynneJ i kierowni~zeJ pracy w 
i do ustosunkowania się. Uchwały Plenum lip- kretariatu Generalnego Partii, Przewodni- nawc-iego Polskiej Partii Socjalistycznej po nia ob P otti~c~m w prze~ed~1u ZJednocze­
cowego poruszyły wieś, wywołały wielki wzrost c-iył tow. Kazimierz Rusinek. zapqznaniu się z przebiegiem i wynikami kiej d~nle!~oś i asiit robotmczeJ za fakt wiei 
aktywności, rzuciły światło na wiele dotych- Po ·za.gajeniu obrad l!rzez Sekreta~a .!Je- ob!ad Ple!lum Komitetu Centralnego Pol- c po_ ycznej. _ 
czas nieznanych bolączek życia wiejskiego, po- neralnego PPS tow. Jozefa Cyrank1ew1cza sk1e.f Partii Robotniczej, uznaje powrót Pre ~ł.ugoletni, wybitny udział w walce pol-
ata.wiły w sposób jasny i;ały szereg, dotąd nie- sk~eJ k!asy robotniczej, stale i czynne wspól 

;:a:fę~~k~~~a~:~~c i :i~~~~~w·n:j~~~i~y c~~ P r ze d b u r z q k o n g re· s 1· e w M. a r g a te !~i:.~~lez:i~:~a~a,cw~I~:d0 j~1e;!~~~;1c:ś~~e~ niebezpieczeństwo działalności wroga klasowego n a ~a w bu~owie Ludowego Państwa Polskiego, 
Olbrzymie anaczenie uchwał Plenum lipco- B t • k• •• -· k• d k . Jako tworcy 1 Prezydenta Krajowej Rady 

wego czują wszyscy nasi towarzysze. Oto ja.k ry YJS ie z w iqz l zawo owe szy U)q się do ataku Narodowej, a następnie pierwszego Prezy-
np. pisze o tym, w sprawozdaniu do Komitetu na rzqd . Attlee - Bevina d!lnta Odrodzonej Rzeczypospolitej - czy. 
Centralnego jeden z Komitetów Wojewódzkich: LONDYN PAP W . . . nią z osoby tow. ~'llesława Bieruta symbol 

„Zastanawialiśmy si~ często w jaki sposób . · - pomedziałek rozpoczął I swym porządku dziennym starała się wyeltmi przodownictwa klasy robotniczej "' wal 
można wzbudzić w masach członkowskich wśród się_ w .Margate doroczny kongres brytyjskkh- nować wszystkie momenty polityki międz y na- · Niepodległość narodową I s - Ji \ c~ ~ 
aktywu partyjnego trwałe i rzeczywiste za.•~tere zw1ązkow ;i:awo~owych, na który przybyło po rodowej_ i ograniczyć tegoroczne dyskusje va : Jedności mas pracujących i oc,Ja ~m, sym o 

,,.. nad ~OO delegatow. kongresie wyłącznie do zagadnień gospodar- I • naro u. 
sowa.nie dla zagadnien politycznych, ideowych i W:elu del_ega<t?w na kon!Jres wyraża awe czych wewnętrz.no - angielskich. Cały wytdek P~ezydiu_m C~~ PPS. wyrażając przeko-
t_e_~_e_t_y_c_m_y_c_h_i_w_c_i_ą_~_n_a_p_~_Y_k_a_l_i~-y_w_p_r_a_k_t_y_c_e_ro_oc~z~a~~-o.w~m-· .•~e,~z~e~:ra:d:a~g:l~o~w:n:a~;k:o:~~-r~u w ra~~n~e• i~ewk~rutlu,~ypn~0- ~rue~~P~U~ra~ ~d~ ~wHd~ 

Jed.nolity front robotników francuskich 
zmusza rzc::id Schumana do ustępstw 

PARYŻ PAP. - Generalna Konfederacja z wz.rostem drożyzny w wysokości 3.000 fran­
Pracy (CGT) we Fraru:ji opublikowała komu- ków. Kierow.n.iotwo CGT wzywa wszystkic.Q 
n ikat, w iktórym podlueśla, że energiczna po· robotników, ażeby wystąpili z żądmiami wobec 
stawa r-0botn.ików i wzmagający 6ię ru<.h je- swoich pracodawców wypłacenia tej różn.icv. 
dnośdowy ik·lasy robootniczaj Francji ;i;mus.ił I Biuro C:~T zalec~ kierownictwu ogólnej 1wń­
rząd do ustępstw, którego pierwszym wyn:- federac11 ~wiązikoyi- zawodowych 10botn!k{>w 
ki em jest .przyz.na.ll!ie wyrówna.n.i-a 2.500 fr. do r~lnyc~, a~e?y za~ą.dali od swoich prac Jciaw-. . .. . I cow rowmez tak1e1 kompensaty. Komunikat 
~1es 1 ęczn~j pensi1. ~omumka_t C_GT zaznacza zapewnia również urzędników. 0 6 woim popa.r 
Jednak, ze w~zystk.1e o.rgaruza_cie zw1ą~ów , cm w ich walce o wyrównanie 1Densji w zw1ą 
zawodowych ządaią wvrpwnan1a w zw:azku z:ku -. roen4c;i drożyzna-· • 

nac _delegwtów, że podniesienie zarobków ro- Kongresie ZJedn_oc-ienlowym kandydaturę 
botmczych Jest w tej chwili niemożliwe. De- to.w. Bolesława Bieruta na. przewodniczącego 
legaci zwi~zków zawodowych zgadzają się w ZJe~noczonej Partii polskiej .klasy robotni. 
pewnej m1e.rze. -z tym punktem widienia ale czeJ. 
dom;iga ją 6ię od r.ządu, aby wprowadził ~cis Ją 
!!.ontrolę cen i ograniczył dochody prywatnych 
kapitalistów. 

Wielu delegat.ów zapowiada ostrą krytykę 
rady !kongresu za zbyt słabe popieranie inte­
resów robo:tniczych i za polity~ę. idącą na 1!ę­
kę kcqi1tahstom brytyjskim i międzyna.rnd'.J­
w·1m. 

Jutro wyglosi ć ma przemówienie min ;~ '.H 
go!'podarki Cripps. Po jego przemówieniu :oz 
pocznie . si~ dyskusja i wielu delegatów przy­
go towuie· s · ę do ostrych krytyk polityki g')s­
oc<farcz"; r?adu. 

* * • 
Po posiedzeniu Komisja Polityczna CKW 

PPS. w składzie ttow. Józefa Cyrankiewicza, 
Kazimierza Rusinka, Henryka świątkow!;lkie 
go, !lskara Lange i Adama Rapackiego uda­
ła się do Prezydenta Rzeczypospolitej I Se· 
ki;-etarza- Generalnego PPR tow. Bolesława 
~1eru~a ~elem zakomunikowama mu treś:Ji 
powyzszeJ uchwały. 

T<>w. Bolesław Bierut wyraził przedstawi­
cielom PPS podziękowanie za .zaufanie, któ­
rego dowo.dem Je..t achwa.ła Prez:vdium 
CI\:\V PPS. . 
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Machinacje A gl Schu an nie uzyskał 

vo zaufania a ó w p ie B rl1n 
Kulisy darzeń a erenie rady ·ejs i j yłej licy Rze zy 

PARYŻ PAP. We wtorek w godzinach wie 
czornych premier Robert Schuman atanął 
przed Zgromadzeniem Narodowym, przedsta 
wiaj<\C skład nowego rządu 1 precyzując jego 
program. 

BERLIN PAP. Wydarzeniom z 6 września · lina. Inny członek SED Matern oświadczył, I jednoU waluty oraz przestanie wszelkłe-
na terenie rady miejskiej Berlina niemiecka że SED pragnie nowych wyb:>rów w Berlinie go rodzaju 1epresjl, st owanych w zacb&­
prasa demokratyczna poświęca wiele uwagi, pod warunkiem, że przywrócona zostanie dnlcb sekto ach Berlina. Jak w ~tatnlej chwili dowiadujemy 

1ię, z romadzenie · Narodowe odmówiło Schu wskazując na to, że istotną ich przyczyną 
było zwołanie posiedzenia rady miejskiej, ce 
lem dokonania o?Statecznego rozłamu w łonie 
berlińskiej rady miejskiej, Chęć rozbicia ber 
lińskiej rady miejskiej w chwili toczących 
się obecnie rozmów gubernatorów wojsk~ 
wych, wskazuje na zdecydowaną wolę reak­
cyjnych kół niemieckich niedopuszczenia do 
')Siągnięcia porozumienia w sprawie Berlina. 
Prasa postępowa podkreśla, że robotnicy, któ 
rzy zgromadzili się wokół ratusza zachowy­
wali się spokojnie, a mieli tylko zamiar dorę 
czyć członk?m rady miejskiej memoriał z po 
stulatarni w sprawie pomocy zimowej itd. 

Robotnicy Kanady przeciw imperialistom ~~owi votum UlUfania, większością d! gło-
OTTAWA PAP. w związku z dniem pra- niei o obronę niezaleinośd Kanady przed Czechosłowacja - Bułgaria 

cy, który przypadl na 6 września, komitet wpływami imperialistów oraz podżegaczy wo podpisujq urnowe o ubezpieczeniach społecznych 
wykonawczy Postępowej Partii Robotni- ~ennycp z Wall-Street. PRAGA PAP. Jak donosi agencja CTK 

cze1· Kanady 'Jgłosil odezwę do wszystkich minister op1'ek1 społecznej Erba~ udał 'i• we Komitet wykonawczy zwraca si• do robo- _. " pracujących. O~ezwa wzywa robotników, by . " . wt?rek do Sofil
1 

gdzie podplsi.e czech06ło· 
się zjednoczyli dla walki o postęp, pokój, truków z apelem, by wstępowali w szeregi wacko-bułgarski układ o u\lezpiec-zeniach 
demokrację i socjalizm. Komitet wykonaw- Postępowej Partii Robotniczej, która dąży d'J społecznych. Min. Erban we:!mie również 
czy wzywa masy pracujące Kanady do wal- utworzenia w Kanadzie rządu, wyrażającego I udział w uroczystościach bułgarskiego Aw:łę-
ki o podwyżkę plac i obniżkę cen, jak rów- interesy mas pracujących. ta narodowego w dnlu 9 września. 

Na konferencji prasowej członek rady 
miejskiej z ramienia SED udzielił licznie ze 
branym dziennikarzom zagranicznym i nie­
mieckim wyjaśnień o rozwoju wypadków na 
terenie magistratu, ośw!adczając m. in„ że 
przywódcy obecnej większ')§cl magistratu 
prowadżą politykę rozla:rnową, podyktowaną 
obawą przed porozumieniem w sprawie Ber-

11 ... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-rn1-1111-n11-

Kłótnie o po zlał końskiego m·~sa 
· Pa6st1a marsbaHowsk·e n:e mo1ą doJśt do porozu ienia' w s?rawie 111działu „~ar61" marshallowskich 

NOWY JORK PAP. - Korespondenci dz.jen Pomiędzy przedstawicielami Stanów Zjedno przedstawicieli bajów marshallowskich izao· 
ników amerykańskich donoszą z Paryia, ie w czonych a. przedstawicielami krajów marshal- Ponowała p1'2eciwko temu projektowi i zda­
Europejs.kiej Radzie Współpracy Gospodar- lowsk.kh doszło do róż.nicy zdań p~ede wszy niem korespondentów ame.rykań11kkh 11prawa 
czej, zajmującej się .asygnowaniem 6Um w ra stk.im w sprawie kredytów dla Bizonll. Amery będ7.f.a musiał.i być rozstrzygtl.ięta w drodze 
mach planu Marshalla, powstały nowe poważ- kanie zażądali, by kredyty te Ul6taly zwię'k- rokowań pomi~zy Waszyngtonem a rzqd~i 

Przed pogrzebem dr Benesza 
PRAGA PAP. - W środę 8 września cze­

ohosłowaclde ~romadzenfe narodowe odbę­

dzie w związku ze zgonem b. prezydenta Be­
nesza posi~e ta.łobne. Następnie rząd , 

korp~ dyplomatyczny· i prei:ydium zgroma..lze 
nla narodowego złożą hold przed trumną b. 

ne różnice zdań. szone do 100 milionów dolarów. Więkuość krajów zachodnio • europej6lt.ich. 

Przebieg 
I I 

zn1w w Zwi·qzku Radzieckim 
Poza. tym kore.pondent dz.lennika „New 

York Times" podkreśla, ie propozycje, uczy­
nione przez 17:1\d amery~ański niektórym kra­
jom zachodnio - europejskim w sprawie po· 
życzek, nie spotkały się • przychylnym przy­
jęciem. Administrator planu Marshalla Hoff· 
man ośwh1.dczył kilka tygodni temu, ie lZl\d a.· 
merykańskl prowadzi rpertraftct.tcje w sprawie 
udz!elania pożyczek % rządami tnmcuckim, 
włO!lklm, brytyjskim. duńskim, holenderskim, 
norweskim i islandzkim. Dotychczas jedynie 
Islandi.t zgodziła się z~cil\gnąć pożyczkę, a in 
ne kraje Sił zdania, ii warunki epłaty, prQj)O· 
nowane przez Waszyngton, Sil zbyt niekony&t 
ne. 

· prezydenta. 
Również w środę we wszystkich szkołach 

czechosłowackich odbędą się .tkademie i:ałcb­
ne dla uczczenia pa.mięci b'. prezydenta Bene-
6za. 

MOSKWA PĄP. - W całym Związku Ra­
dzieckim kontynuuje się prace żniwne, przy 
czym na wielu obszarach akcję zakończono 
terminowo. Na Ukrainie, gdzie wykonano już 
tegoroczny plan żniw, zbiera się obecnie do­
datkowo 1Tóżne gatunki zbóż dzięki bardzo po-
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v·etnam przeciw najeźdzcom 
Wezwanie Ho-Chi-Minha do obrony kraju 

PARYŻ PAP. - Agencj.a France Presse 
donosi z Saigonu, że Ho-Chi-Minh ogłosił 
apel do ludn'Jści vietnam,skiej, wzywając ją 
d-0 oporu przeciwko francll$k1ej polityce kolo 
nialnej w Indochinach i do waik1 zbr-0jnej, 

"Naród vietnamski - oświaGczY? Ho-Chi-
~ 

Minh - musi p<:>łączyć swe WYSilkt i wypę­
dzić z kraju kollaboracjonistów oraz wojska 
frapcuskle. Walka może się zakończyć tylko 
wówczas, gdy ostatni żołnierz nieprzyjaciel­
ski opuści Vietnam J gdy marlon~tkowy 
rząd będzle rozwiązany''. 

Plan zdławienia gospodarczego Francji 
napotyka na coraz silniejszy opór opinii franai.skiej • 

BRUKSELA PAP. - Pa.ryski korespondent I Kola bliskie francuskiego ministerstwa 
dziennika „Dernier& Heure" pisze, że we fran spraw zagrani~znyc~ podkreślają, że zasad<! 

sk'ch :k 1 eh. lit ·-" p j t wiel- odsz.kodowań Jest Jedną z podstaw francu-c~ 1 . o a po YC'Z.llz"" rzy ę 0 2 skiej polityk.i wobec Niemiec. 
kim ruezadowo•leniem nowy projekt Hoffmana Amerykański Jprojelkt wstrzymania demon· 
dalszej rewizji programu odszkodowań nie· tażu - stwierdza dziennik · - god7.! bezpo-
mieckich. · średnio bezpieczeństwu Francji. 

Jerzy Korwin 20) 

Zabójstwo Woldemo.ra · Głilcko 
- Ja nic nie uważam! - odpowiedział kształtu. 

natychmiast bardzo szybko Brzozowski - Teraz już się pan fabryka.mi nie za-
- Pytam i żądam jasnej odpowiedzi! chwyca? 

- Myśli pan, że będę obawiał się rzecz - Oczywiście, że już się nie zachwycam. 
nazywać po imieniu? Nie! Musimy od dziec To może zdarzyć się tylko dzieciom i tym, 
ka od tego właśnie rynsztoka, znosić licz- którzy w nich nie pracują. 
ne przykrości, być przeciw wszystkim. Dla- I - Tak pan utrzymuje? - Dziwił się 
tego nie boję się odpowiedzieć na pańskie ' prokurator. 
pytanie - że tak, że uważam to za specjal- _ A tak. Co nam dają fabryki? Codzien-
ną krzywdę! . , nie na ich sygnał zrywamy się ze swych 

- Daw~o pracuJe pan w fa~ryce · legowisk, aby po niedbale zjedzonym. śnia-
- Od p1ę?1~teg~ roku życia, to znaczy daniu bez wytchnienia pędzić do pracy. 

pełne dwadziesc1a pięć lat. Nad miastem wisi ciemny jeszcze poranek 
. -. Cały czas pracuje pan w tej samej prawie zawsze · jak płachta mokrego lnlane-

finme? g8 płótna. Dzień jest bardzo ciężki. Nasze 
- Z małymi tylko przerwami cały czas. życie zmusza do wielkiego wysiłku ale nie 

J1;1ż ~jcie~ za?Zął w ~ej pracować i trady- daje żadnych perspektyw. ' 
CJ8; ciągnie. się tak, J~k w ~worak~ch, ~d _ Czy pan aby się nie myli i czy aby 
ktory~h uc1e~ł. ze WSl do miasta, Jak się nie zbyt jednostronnie patrzy na położenie 
okazu3e naprozno. robotnika? - Zaperzony i czerwony z obu 
~ l!w~ża P.an, że za~em~ć od dworu rzenia na twarzy próbował się przeciwsta­

zannenił Jedym~ na zaleznośc od fabryki? wić poglądom Korca prokurator - Służy-
- Tak właśnie. • cie cywilizacji, pełnicie szczytne zadania 
_ Czy rozmawiał pan na ten temat z wobec reszty społeczeństwa! 

Wieruckim? - Tak wmawiają w nas różni pochlebcy, 
- Nigdy! - odpowiedział zdziwiony ale to nie jest prawda. Bardzo chętnie bę-

Korc - A dlaczego o to pytacie? dziemy się mieniać na los tej reszty spa-
- Bo rozwijał przed nami podobną zu- łeczeństwa, o której pan myśli. Mówi się 

. pełnie teorię. również, że jesteśmy współtwórcami do-
...- Widocznie tak jest na prawdę. brobytu, kultuty i narodowego dobra, ale 

' _ Myśli pan? co nam po tych wzniosłych słowach, skoro 
- Jestem pewny.· Całe dzieciństwo roz- naprawdę jesteśmy jedynie jedną z funkcji 

wijało się zresztą pod urokiem i w zależ- ogromnego procesu produkcji, którą kalku­
ności od fabryki. Z okna naszego m.iesz- luje się w konkretnych jej kosztach. Ren­
kahia widać było wyraźnie główny gmach towność tej produkcji wyznacza nam pła­
tej właśnie firmy, na terenie której znaj- ce, a więc warunki bytu. Dlatego prowa­
dujemy się teraz. Wieczorami zdawał się od dzimy strajk, dlatego przecież ta zaciek­
licznych świateł elektrycznych gmach ten łość. 
puchnąć i potężnieć. Był kolosalny, większy - Mówi pan zaciekłość? 
od wszelkich zamków, które oglądaliśmy -Tak się istotnie wyraziłem. 
w ksia.żkach. a bardzo podobny do nich z ,_ Nienawidzi Pan chlebodawcó~.'l. 

myślnym urodzajom. Szczególnie wyróżnia 

eię obszar dniepropetrowski, którego !kołcho­

zy I 60W<:hozy przekazały państwu 3.574 pu­
dów zboża (57 tys. ton) ponad plan. 

Dostawy z!arna na punkty zsypu trwajii, 
Równolegle ze zbiorem urodzajów niemniej 

intensywnie prowad21 &I~ siewy ozimych. Pra 
sa donosi, że w kołchozach· obszaru mosk.!ew 
&kiego za.kończono 5 września. siew ozimych 
kultur, przy czym w wielu wypadkach prze­
kroczono przewid7.!any pia.n., za6iewów. 

Amerykańscy robotnicy transportowi 
przeciw kandydaturze Trumana i Dewey•a 

NOWY JORK PAP. Komitet wyk?nawczy 
związku :zawodowego transportowców, liczą­
cego 100 tysięcy członków przyjął rezolucję 
potępiającą kandydaturę Trumana oraz kan­
dydaturę Dewey'a. 

Rezolucja podkreśla, fe h!st')rla Ameryki 
nie zna człowieka, który 'tyle zła wyrządził 
r'Jbotnikom co Truman i pr.>testuje przeciw 
ko prześladowaniu związków Ulwodowych 
za to, że walczą .., prawa robotników do 
~trajku. Rezolucja przypomina · ustawę, wyda 
ną w stanie New York, zabraniającą urzęd-

nikom państwowym walki strajkowej. 
Jest to próbka tego, czego można ~~­

wać w razie zwycięstw~ Trumana, lub. -De­
wey'a . w wyborach. Rez?lucja wyraziłą, .Ąlll 
z powodu poparc:ia kandydatury Trumana 
przez komitet wykonawczy kongresu związ 
ków zawodowych. Komitet wykonawczy 
związku zawodowego transpottowców wy­
stępuje przeciwko Dewey'owi za jego polity 
kę histerii wojennej oraz za chęć wprowa­
dzenia systemu >policyjnego w Ame:i:yce we­
dług wzoru, przedstawioneg? przez Mundta. 

- Nienawidzę. I nie w kierunku fabryki, a pan Wierucki 
- Chociaż dają panu utrcymariie? przystanął, aby przywitać się ze swoim ró-
- Ja też pracuję na ich utrzymanie i to wieśnikiem, Jankiem Ekiertem. 

o wiele lepsze niż moje. - Więc było to przed południem, przed-
Szybkie i zdecydowane odpowiedzi Kor- tern nie widział pan Wieruckiego ani razu? 

ca wprawny w zakłopotanie prokuratora, - Nie wiedziałem nawet, że przyjechał 
choć miał znaczną wprawę w prowadzeniu z Warszawy. Drugi raz zobaczyłem gQ w 
dochodzeń,.kiedy sprawy nabierały znaczc- fabryce w towarzystwie dyrektora Gliicka. 
nia polityczno-społecznege>. Tym razem ca- Gdy po salwie, od której padła Dziunia Mi­
łe jego doświadczenie zawodziło, rozejrzał chalak, zbiegł na dół, przyłączyłem się do 
się też po kręgu siedZących za pomocą .. z wyjścia z bramy, gdzie leżał trup dziewczy­
tego momentu skorzystał sędzia Nosek, ny. 
aby badanie sprowadzić z terenu ogólnie - Wracaliście do domu razem! 
teoretycznego na kon.kretny teren wczoraj- - Pan Wierucki pomagał mi w zatam<>-
szych wypad,ków. Dz1~a z~odność niektó- waniu krwi, zostałem bowiem raniony i 
rych poglądo~ K?rca i Wieruckiego dużo ponieważ nie byfom pewny, ~Y kula nie 
~awal~ do ~ys~ema. Mogła być oczywiście, uszkodziła mi kości prosiłem go o opiekę. 
Jak wiele ZJawisk na świecie, najzupełniej Na szczęście rana 'moja nie okazała się 
przypadkowa, ale z równym powodzeniem groźna. 
wynikać mogła z głębokiej i zasadniczej - Gdzie jest ta rana?. 
dla spri;iwy ~owy dwu świadomych tego - Na lewym przedramieniu. Kula prze-
co czyruą ludzi. ł t 'b że · d · dr ł Ki d tk ł w· k" sz a w en sposo , Je yn1e za asnę a . - e i spo a pan ieruc 1ego po raz głęboko same ciało. 
pierwszy · - zapytał.. - Może mi pan tę ranę, czy raczej choć-

:-- Gdy _udawałem się do pracy na wczo- by opatrunek pokazać? 
raJszą zrruanę popołudniową, pan Andrzej _ o ·' · 
wychod 'ł li . li, czyw1scie. 

Z1 . ni;. u c~ i zesz smy się przed Korc odwinął rękaw 1 pokazał dość nie-
bramą W!.Jściową na wewnętrzym. dziedziń- dbale na przedramię nawinięty bandaż. Sę­
cu p~es3i. . . dzia Nosek podszedł do Korca i dokładnie 

-:; zy panuęta pan Jeszcze treść rozmo- obejrzał opatrunek. 

wy_:_ Mnie 'wi · :R - Ręką poruszać może pan swobodnie? 
. J .ęceJ. 0 zm?wa była b~a~a. - zapytał obracając ostrożnie przedrami~ 

Pan W1eruck1 pytał mnie przy pow1tamu, w lewo i prawo. 
co słychać. Tak rozmawiają z sobą wszyscy - Boli? 
najzupełniej obojętni sobie ludzie. - Nie. 
.- Niczego więcej pan sobie nie przypo- - Może pan poruc:::"ć: nią energiczniej ? 

mma? - Oczywiście. · 
- Nie wiem już z jakiej okazji, ale roz- - To proszę wstać i otworzyć tą samą 

mowa zeszła na dyrektora ,Waldemara ręką drzwi. 
Gliicka. , . . Korc wstał nieco zdziwiony całą tą pro-

. - :wiasme. I co takiego pan wtedy po- pozycją, ale nie oponując podszedł do wyj-
wiedział? . . . . ścia, uchwycił klamkę lewą ręką, przekrę-

. Kor~ z rue~koJe~ spo~rzał na ~ier~c- cił ją, syknął z bólu, lecz drzwi otworzył i 
kiego i wyrazrue ociągał się z odpowiedzią. wrócił na swoje miejsce. 

- Mówiłem coś o jego niemoralnym. ży- - Proszę!·- Powiedział sędzia Nosek 
ciu. - Odpowiedział wreszcie. i pokazał na podłodze kilka kropel świeżej 

- I na tym rozmowa się urwała? krwi. 
-Tak._Na tym. Poszędłem doś6 ŚDiesz- (O. c .nJ 
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:Bieiace zadania Partij 
zakresie Polityki gospodarczej i spOlecznej na wsi w 
Referat tow. H. Minca na Plenum KC Polskiej Partii Robotniczej 
(Ciąg dalszy ze str: 1-hJ 

Trzeba sobie jednak zdawać sprawę z tego, że 
średni chłop, dzięki swojej sytuacji gospodarczej, 
znacznie hardziej podlega wahaniom niż biedota 
wiejska, i znacznie hardziej może ulegać wpły­
wom wiejskiego kapitalisty, wyzyskiwacza. Walka 
o średniego chłopa, o wyrw1mie go spod wpływu 
wyzyskiwaczv, o utrwalenie je~o •oiuszu. z klasą 
robotniczą jest podstawową częścią walki kla­
sowej wsi. 

Kogo uważamy za kapi­
talistę wiejskiego ? 

Za .kapitalistę wiejEkiego uważamy tego, kto w 
ten cey inny sposób, w tej czy innej formie żyje 

~ wyzysku innych chłopów, żyje z ich pracy. 

zali wszechstronnej pomocy olbrzymiej większoś­
d wsi, nie bylibyśmy tym, czym jesteśmy, nie by 
lihyśmy Polską Partią Robotniczą, kierowniczkę 
i obrońcą mas pracujących miast i wsi. 

Jak należy w czynach a nie w słowach, kon-

kretnie, bieżąco, codziennie .ograniczać wzrost i l trzymają w tym roku ponad 13-cie miliardów 
wyzysk kapitalistów wiejskich? złotych kredytów. Podkreślam, ż.e chodzi tu 0 

· · • · · kredyty dla gospodarstw indywidualnych. Su-Jak. nalezy wszecbstronme pomagac biednym J • win b • określona 3·ako ba.:-. d · chł ? ma ta moze i po na yc 
sre mm opom. d · w intencJ·ach rządu ta olbrzym!~ 

J ki d 
. , . . . . d • d . • ? zo powazna. 

a c są za ama naszeJ parU1 w teJ Zie zm1e. suma 13.stu mi.liardów przeznaczone. jest dla 

2. Ceny, poda~ki, kredyty 
biednej i średniej części wsi. W intencjach 
Rządu nie leży zasilenie kredytami gospodarstw 
kapitalistów wiejskich, żyjących z wyzysku pra. 
~cujących chłopów. Gdyby ta. olbrzymia suma. 

Obecny rok jest rokiem dobrego urodzaju. lityka wyrażająca się nie w słowach, a w czynach, 13-cie miliardów w praktyce doszła. do bied­
Przed wojną zwykle w takich latach ceny zboża polityka wyrażająca się w grubych miliardach ny'ch i średnich chłopów zgodnie z intencjami 
spadały na łeb na szyję i chłop zamiast być wyna ró żnicy między sumami, które otrzymuje wieś za Rządu, stanowiłaby ona dla nich bardzo wielką, 
!?rodzonym za swą rio::żką pracę, naodwrót, pono- zboże przy cenach rządowych, a które otrzymała· . bardzo wydatną pomoc. 

• • • • 1 w praktyce tak jednak nie jest. W przewa-sił ciężkie straty przez zniżkę cen, a urodzaj hy przy cenach wymkaJacych z wolne.1 gry sił ryn · ś i 
1 

dyt c one dla bied 
hł ł ł dl kl 1. h · h . .: • . J k . :Zajacej czę c tre y przezna z • z ogos awieństwa przemienia się ań w ę- ... owyc, ez 1nterwcncJ1 panstwa. a się zacho- , ·h i ś d ·cti chłopów trafiaJ·ą do rąk wiej-

k . b . . I . ]' k" d ? n ,i7C re n1 ' s ę . WUJą ogacze wIC.1scy wo >ec teJ po ity 1 rzą u. skich wyzyskiwacży. Nie rzadko zdarza się na-
Gdyhy~t!IY nie mieli państwa Demokracji Lu- Oni, którzy tak wiele mówią o tym, że wieś jest wet, że bogaty chłop zaciąga pożyczkę z ban­

dowej, gdybyśmy nie mieli u steru władzy rządu jednolita, żę nie ma na wsi podziałów klasowych, ku poto , ah:v UZ_l'~kać środki rlla wypożycz~nia 
Ż<' nie ma na wsi kapitalistów i wyzysku kapita- średnim i biednym chłopom pieniędzy, na llch-robotniczo • chłopskiego, niewątpliwie t!lk stało- t k d i ki t tuli stycznego . oni, którzy są przecież również pro wiarskich warunkach. Dzieje sie__ a ~ z ę e-by się i w tym roku. Każdy iiwindomy c!1łop wie, I b k d ała jeszcze ducentami zboża, zdawałoby się powinni tę po- mu, że nasz aparat an owy me. z1 

że przy obecnym urodzaju bez zapobiegawczej . . , ' • tej dziedzinie w myśl intencJi Rządu i nie htykę po1nerac! Tymczasem rzecz w praktyce ma I W . • al~rji rządu cena żyta wyniosłaby za kwintal mo- . . . . . . ' przeprowadza w polityce kredytowania. wsi żad-

Widzimy więc, że kryterium podziału klasowe 
go na wsi nie opiera się tylko na ziemi, ani tyl­
ko na posiadanych hektarach. Można mieć tych 
hektarów sporo, naprz!·kład przy licznej rodzinie 
i nie żyć z wyzysku ludzkiej pracy. l\lożna naod­
wi ót, mieć tych hektarów stosunkowo mniej, a 
być wyzyskiwac7.em, wiejskim kapitalistę. Nie na 
leży też mechanicznie uważać, że wszelkie zatrud 
nienie siły najemnej decyduje o zaliczeniu danego 
gospodarstwa do grupy wiejskich kapitalistów, 
wyzyskiwaczy. 

że 1.500 zł . , a może 1,200 zł.,.ie napewno nie po- ~ię ;u~~·~e od,Hot~i~. ~e~eh me '~szyscyk t~ du: I nego zróżnicowania kredytowego. Idzie on po 
nad 2.000 zł. .Tak płaci obecnie rząd. Z punktu za 1 osc ogaczy wieJS ic stara się spe u owac 1 linii przedwojennych wiejskich kapitalistów ja­

ewidzenia hieżące:;o dnia, przy krótkowzrocznej na zniżkę zboża, siać panikę, obniżać jego cenę, I ko lepszych, bardziej wypłacalnych klientów. 
polityce, rząd'!wi byłoby na;iewno wygodnie ob- polo żeby zboże skupować i sprzedawać je póź- '! Dotychczasowe przepisy bankowe najcz~ 
niżyć cenę zhóź i zaoszczędzić przez to wiele niej spółdzielniom czy raństwu, zagarniaj9c róż· ściej wymagają. podpisów dW:óch żyrantów dla 

· nic" cen do kieszeni. uzyskania pożyczki. Oczywiście, biednemu i wydatków łożonych na zaopatrzenie miast. Ro- " ć t ki Tak w praktyce wygl~da, w teJ· kardynalneJ· 1 średniemu chłopu ba. rdzo trudn? ~zyska a e Jest wiele gospod.;rstw, które dorywczo np. w 
okresie żniw, korzystają z pomocy siły najemnej 
np. przv małe.i rod;,inie i ~os;iorlarstwa te bvna.i­
mniej nie są gospodarstwami kapitalistycznymi. 
Nie należy też uwi:żać za kapitalistę wiejskiego 
każdego, komu się trochę lepiej powodzi, kto 
trochę lepiej żyje, kto osiągnął pewną zamoż-
n ość. 
Byłoby ciężkim bf„dem, który by wyszedł na 

r~kę tylko wfrjskim kapitalistom, gdyby niesłusz 
nie zaliczać do nich średnich gospodarzy. 

Czego się najbardziej boi 
wiejski kapi:talis:ta ? 

botnicy w mieście też pewnie woleliby płacić „ a k a k od bogacza dla interesów wsi sprawie, działalność bogaczy porlpis:;, a wte .v.. _ie ~'. uzys u_.1e Je mniej za chleb. Ale i rząd i robotnicy w mieście . . . . . wiejskiego, m:alezma się od mego jeszcze bar-
roznmiefo, że taka polityka uderzyłaby ciężko w wie:s~•i~h, roh~u~me. szermujących hasłem rzeko-

1 

dziei. Ten st~n rzeczy musi być w najblif:szym 
wieś, biednych i średnich chłopów, byłaby sprzecz me.1 Je no itosci wsi. czas.ie bez odkład"ania 1 przewlekania sprawy 
nP. z sojuszem robotniczo • chłopskim, poderwa- Rzecz jasna, że zadaniem nas~ej partii w tych rad:vkalnir, zmieniony. 
łahy opłacalność produkcji zbożowej i przez to warunkach jest molilizowanie masy biednych i I ATJarat bankowy musi przyjąć jako wyrafne 
obróciłaby się przeciwko interesom państwa i średnich chłopów przeciwko wiejskim bogaczom- i ka~ei;oryczne za~a~ie, pr_zeprowadzenie poli­

spckulantom, dla rr:zecinania w zarodku wsze!- 1 tyki klasowego zrózmcowama w akcji kredyt_o-klasy robotniczej. • I t b kich próL spekulacji na zniżkę cen zboża, dla 11• wej dla w~i. Dotychczasowy sy~ em za ezp1e-
Dlatego rohotnicy w mieście zgodzili się, a rząd trzymania w pełni i całkowicie rządowej polityki czenia kredytów przez dwóch zyrłatnt~wj musi 

k k · d l' k d b · l. k' · . . . być zastąpiqny innym systemem, u a wia ącym, onse wentme przeprowa za po 1ty ę o rcJ, ecn, po lly 1 dohreJ, opłacalneJ 1 stałej ceny, po- . t d . . kani'e bi"ednemu 1• śred 
ł ł l I O I . . . . a nH' u ru ma1arvm uzys 

sta ej, op aca nej ceny na z rnże. to rea na po· lrtyk1 .m~JąCeJ. na c~lu opiekę i pomoc dla hied- nie'""n chłopu ·kredytów. 
lityka pomocy biednym i średnim chłopom, po· nego 1 sredmego c.iłopstwa. w ramach planowej, ogólnej reorganizacji 

P d k · • F d Q d • hank6w m.usi zostać zmiPnion:v og6lny system O ate gruntowy I UD US.Z szczę zan1a tinansowania rolnictwa. w ramach tej reorga-
Oczywiście najhardziej boi się izolacji, wyod- . . . . n1zacii należne miejscs winny otrzymać spół-

rębnienia go od reszty "·si. Nie trzeba więc, nie Przejdźmy te.raz do zad::iń naszej partii w dzie· dziło do JeJ rumy, iecz ma na celu ogr3 niczenie I dziel~ie kredytowe. 
wolno iść· mu na rękę, przełamywać tę izolację dzinie podatkowej. Jak wiadomo rolnictwo ·u nas wzrostu kapitalistów wiejskich i ich zysków. Te Musimy samokrytycznie stwierdzić, że fakt 

·g zez niesłuszne mechaniczn~ zaliczanie do wy- obciążone jest z jednef ~ trony podatkiem grunto- funkcje ograniczania spełnia między innymi poda I istnienia finansowania. rolnictwa, przy którym 
1 z-yskiwaczy wiejskich części średnich gospodarzy. wym, z drugiej strony t. zw. Funduszem Os:-czę- tek gruntowy i Fundusz Oszczędzania i słusznym zn3.czne sumy, wielkie miliardy zamiast do rąk 

Widzimy więc, że dzielić należy chłopów na bie- dzania, przyczym biedni chłopi nie płacą Fundu- i sprawiedliwym jest, że właśnie tę funkcję speł· hiednych i średnich chłopów idą do rąk boga.-
dnych, średnich z jednej strony, 8 wyzyskiwaczy bzu Oszczędzania. nia. I czy wiejskich. że fakt takiego stanu rzeczy 

S F d () d · t ł t t • . . świadczy w duż~rno stopniu o naszej niezarad-z drugiej strony. Nie według jakichś poszczegól- topa w1 usm szczę zama zos 2 a os a mo . Bogacze. wie3scy często podnoszą krzyk o ności i brnku e~~;~ii. . 
nych, mechanicznyci1 kryteriów, a według cechy zn:>.cznie podwyższona. rzekomej_ ~ieopłacalnośc~ . gospoda~ki przy obec-1 TEN STAN ·F.Z-ECZY MUSI BYO JAK 
najhardziej istotnej i podstawowej, według tego Dlaczego nastąpiła ta podwyżka? nym obc1ązemu. Opowiadano mi, jak na taki: NAJSZYBCIEJ RADYKALNIE ZMIENIONY. 
czy żyją oni z wyzysku pracy innych, czy też nie. Każdy gospodarz wie, że oszczędzać można i f3:łszywy alarm dał słusz~ą .r rlruz~ocą.cą odpo- ZadaPiem partii w tere'lie będzie w oparciu 
Ten podział wydawać się może w teorii ·1ruclny należy wtedy przede wsz~'stkim, kiedy wypada wiedź na pewnym zebrama Jeden biedny chłop: c zmieniony s:vst""'1 finansowania rolnictwn. i 
i skomplikowany, ale w praktyce napewno tak rok z dużymi wpływami i dużymi dochodami. C:o „SKORO MóWISZ, ŻE C/ SI~ GOSPODAR- nerolrn aktywnn~ć nias hiednyeh i średnirh 
źle nie będzie. Nie u1ega wątpliwości, że jeżeli jest słuszne dla oczczęclności indywidualnych, KA N/E OPŁACA, TO ODDAJ MI TWOJĄ chłonów, pHnować, .ABY POTOK KREDYTóW 
Ił' sprawy jasno i wyraźnie wytłumaczyć masie )est także słuszne die oszczędności zbiorowych. ZIEMIĘ, A JA .TUŻ Z NIEJ ZAPŁACĘ I PO-, i::7.FD;f, ZGODNTE Z INTENCJAMI :RZĄDU, 
chłopskiej, to ona sama u siebie w terenie, w W roku wyjątkowo c~ohre~o urodzaju, dużych DATEK I PRZYMUSOWĄ OSZCZĘDNOść". ./\BY P OTOK RF."!:~DYTóW Z.\l'l!LAI', I OżY-

ł · d h d I d' - . . \VJAŁ G'1SPOT! ĄR'3TWA DROBNYCH I śRE-swojej gminie, w swojej gromadzie, w swojej wsi W!} ywów 1 uiyc oc 10 ow stopa przymusowe- Nie trzeba dodawać, :<.e na tę ofertę przy- I DNICH OHLOPóW 
najlepiej potrafi przeprowadzić ten podział, z :i:o oszczędzania moż„ i powinna hye podniesi ::na. chylna odpowiedź ze strony bogacza wiejskiego ' 
większą ścisłością i dokładnością, niż by to po· Być może, że w innych latach, gdyby . warunki me nastą.~iła. Zadaniem org_ani_za.cji partyjne~ I 3. Ośrodki maszynowe 
trafił przeprowadzić niejeden ekonomista, czy sta klimatyczne okazały się go,rsze, stopa przymuso- jest przypilnować, aby przevndz1ane przez pra- 1 . 

wego oszczędzania znów będzie obniżona. V\'O należności z tytułu podatku gruntovvego i ' Ośrodki lll~·3zynowe s~ ll n~s rzeczą. no"'.'ą. 
tystyk. przymusowej oszczędności z<>stały. w pełni i w P.owstały. one mP-dawno, . hczlia ich i :w>'posazłe-c I · k b d Rzecz J·asna, że dla 11a.1·hoa„atszych gospodarstw, i t g acji s a zemu za ezy nam ta ar zo na przeprowa- tel'lllinie wpłacone. Zad?.'liem organizacji partyj me sa .ieszcze n ezna~z~e: s an or amz • 
dzeniu podziału klasowego na wsi, na wyizolowa· dl11 gospodarstw kapitali •tów wiejskich, łączne ~iej jest zwalczać wszyskie fałszywe alarmy 0 by. Wedll1.i;: danych M~~;sterl'twa Rolnictwa i 
niu, wyodrębnieniu od reszty wsi wiejskich ho· obciążenie z tytułu podatku gruntowego i przy- tzekomej nieopłacalności gospodarki i łamać w Ref<'rm Rolnyrh na dzten 1. 8. ~8 r. liczba o­
gaczy, wiejskich kapitalistów? musowego oszczi;dzania "'.)'pada dość wysoko, ale oparciu 0 aktywność szero!ricli · mas biednych i śroG.ków 

1 
zorr,anizowanych wynosiła 1140, a li-

Nasza partia stawia przed sobą jako program, nigdzie nie jest ono tak skalkulowane, żeby unie- ~rednich chłopów, wszelkie próby sabotażu po- czba tra ttoi;ów w tyc~ ośrodkach 1084· W cią-
lki k · · możliwiało prowadzenie gospodarki, żeby prowa· datkowego ze strony wiejskich kapitalistów. I gu roku P~n~;vo będzie w stanie prawdopodob-rniesienie wsze ·ego wyzys u, usumęc1e wszyst- nie p!'zydz1ehc ośrodkom około 800 traktorów 

kich elementów kapitalistycznych z naszej go- Ul • dl ' d • h d t oraz znaczna liczbę maszyn rolniczych. Da to 
~podarki. Stawiając przed sobą ten cel - NASZA ~I a sre OIC gospo ars W możność zm.cznego .rozszerzenia sieci ośrodków 
PARTIA, RZECZ JASNA, DĄŻY DO 7NIESIE- Trzeba jednak :pamiętać, że pi:zymusowym I ną ściągnięte należnuści podatkowe od bogaczy i wzbogacepfa, ich w inwentarz ma-szynowy. 
NIA WYZYSKU KAPITALISTYCZNEGO NIE 1 oszczędzaniem objęci są nie tylko wiejscy ka- wiejskich, tym szerzej będą. mogły być stoso- · Poto j-idnak aby ośrodki mas?:ynowe speł­
TYLI).O w MIEŚCIE ALE :;: NA WSI. I pitaliśc i , ale także i średni chłopi. Dla śre~ni.ch wane ulgi z tytułu przymus~wych oszczędności niły ~~ą rolę, trzeba wiele ~mienić w ich _orga-

Jal 
0 

par'ia marksistowska wiemy że likwirłacja chłopów w poszczególny,ch wypadkach obc1ązjl- w stosunku do gospodarstw srednich. Zadani.cm nizac.n. Tr::eba przyznać, ze p_rzy orgamzacji 

I 
. { 

1
. • ' .. k' b 'ak kl ' .1. · 1 I nie może się okazać zbyt wysokim. Tyczy to naszej partii jest w onarciu o aktywność mas ośrodków maszynowych popełmono wiele błę-

~aplla 1stow w1eJs ic , J o asv, moz iwa Jes ! . ó h d ś · d E d h · b" d h hl. · cló 
1 ; . • • • • zwłaszcza. grup podatnik w o przyc o owo c1 o „re me i ie nyc c opów stworzenie takich w. 

tylko na poa stawu. .riasowego uspołrlzielczmua ,. 60 · - 80 kwintali żyta. Przepisy o przymuso- warunków pracy aparatu podatkowego a zwła- Tworza~ ośrn rfki maRzynowe przy gminnych 
wsi, masowego objęcia wsi zespołową gospodarką, wym oszczędzanir1 p,rzewidują. możliwość stoso- szcza komisji podatkowych, a±eby ka~de poda- •p'iłdzif>lni?ch, ocidaliśmy faktycznie kierownic­
to żaś jest możliw..e tylko w rezultacie długotrwa-1 wania indywidualnych ulg. Zdaniem naszej par- nie o ulgi było. Indywidualnie, skrupulatnie i two tych o~rodków adruini.stra.cyjnemu aparato­
łego procesu, dlatego sti:.i•ianie przed sobą jako tii ulgi te należy dość szeroko stosować w sto- ściśle badane, aby decyzja. hyła wydana słusz- wi spółdzielń, nie daj.ąc ża'dne.1 podstawy dla 
hezpośrednie"o zadania, dziś czy w najbliższych sunku do średnich gospo1arstw, zwłaszcza o nie i sprawiedliwie po pełnym zbadaniu sytu- kontroli prncy ośrodka pn :ez najbard,,;iej zain­
latach likwidacji elementów kapitalistycznych na przychodowoAct od 60 - 80 kwintali, jak rów- acji danego gospodarstwa, ABY PEŁNĄ NA- ' teresowan:vch, małoroln:vch i średniorolnych 

. h' ł h kł 1 · 1 nież w stosunku do gospodarstw średnich nie LEżNOść ·PŁACIŁ TEN. KTO MOżE I PO- ! chłopów. Z drugiej strony, przez fakt ustale-
wsi Y 0 Y zwy ym awan urmc wem. w pełni jeszcze zagospodarowanych na Ziemiach WIN/EN PŁACIO, A ULGI OTRZYMYWAŁ nia jednolite.! ceny przy użytkowaniu masźyn, · 

Jakiemu więc celowi służy 
proklamowana przez PPR 

walka z kapitalistami. 
wiejskimi? 

Odpowiadamy na to: CHCEMY, MOŻEMY 
r MUSIMY OGRANICZAĆ WZROST ELEMEN­
róW KAPITALISTYCZl'ffCH NA WSI, OGRA­

- ~ICZYć ICH BOGACENIE SIĘ:, OGRANICZYĆ 
.1.CH W1.ZYSK W ~TOSUNKU DO RESZTY 
CHLOPóW, A PRZEZ TO SAMO POMóC CL­
'i1RZYMIEJ WIĘ:KSZOśCI W-SI, BIEDNYM 
'>. śREDNIM CHŁOPOM, POMóC IM W WY­
DARCIU PRZEWAGI NA WSI Z RĘKI BOGA-
,-.,zy: Jest bowiem j3sne, że gdybyśmy takiej po­

. itylci. nie prowadzili, gdybyśmy wzrostu kapita­
;i stów wiejskich nie ograniczyli, gdybyśmy ich 
·vvzvsku nie bamow~!i, gdybyśmy wydali masy 
)lednych i Arednich chłopów bez obrony i pomo 
4y w ręce wiejskich honczy. ri:dyhyim.Y .Ue ok.-

Odzyskanych. Im pełniej 1 im wcześniej zosta- TEN, KTO NA NIE ZASŁUGUJE. nie stworz:vliśmy żadnej tamy dla sprzecznego 
• . • • • • • • ?. intencjami rządu, niytk owania i wykorzysty-W iększe ulgi dla biedoty WleJsk1e~ w~~ia. ośrodka maSZYJ:IOWego przez bogacza 

· · wiqsk1ego. 'V ten sposób nraca ośrodków ma.-
Uważam za stosowne wystąpić tu w imieniu jemy z tym wnioskiem nie dlatego, żeby Państwo szynowyc.h w wielu wypaakach, zamiast służyć 

Biura P.olitycznego z jeszcze jedną propozycją nasze _nie_ potrzebował? p~eni~tlz~. Wiecie dosko- I w walce z wyzyskiem na wsi , ułatwiała boga.­
w sprawie naszego systemu podatkowego. Jeżeli ual~, ze Jest na od~ot, ze p1emędzy w _naszym czowi ten wyzysk. Nie rzadkie są wypadki, kie­
Komitet Centralny się :>:godzi. to nasi ministro- kraJU, tak bardzo zmszc:ionym przez woJnę, po-1 dy bogacz wiejski korzysta z traktora znajdu­
wie postawiliby taki wniosek w rządzie. trzeb~ nam. bardzo,_ ale po pie.rwsz~ - słusz- jacego 8ię w ośrodku maszynowym a własną 

Mamy w Polsce około 900 tysięcy gospo- ~.ym J~St, azeby Panst~v.o ~ swe_.1 poh~y~e obcią- 1 siłe poci„gową, konie czy nawet traktor, wy­
clarstw najbiedniejszych o przychodowości po- ?eń fmans?wy~h: mozhwie. na3ba~dzieJ osz~z~- j pożycza za gruby haracz biednemu i śr:i.ińlo­
niżej 10-ciu kwintali. Gospodarstwa te . już dzało _najbiedmeJszych. ~~ drugie - własme j rolnemu chłopu. Z tym stanem rzeczy trzeba 
pierwszą ratę podatku gruntowego zapłaciły. f~kt,, ze w tym r?ku ?bc1ązamy wydatniej ka- I skończyć - ina.czej ośrodki nie stana. się tym, 

pitahstyczną częśc wsi, właśnie . ten fakt, daje rz:vm powinny być, t. zn. POWAŻNYM IN­
Wydaje się słusznym i sprawiedliwym, żeby te na.m możność WYSTĄPIENIA Z WNIOSKIEM STRUMENTEM POMOCY PA1il'STWA DLA 
najbiedniejsze gospodarstwa zwolnić całkowjcie O DALSZE ODCIĄŻENIE NAJBIEDN[EJ-1 TYO"H CHŁOPóW, KTóRZY PRZEDE WSZY-
od druglej raty podatku gruntowego. Występu- SZEJ CZĘśCI WSI. · . STKIM TEJ POMOCY POTRZEBUJĄ. 

V' d ł · dl b• d • • W ja.kim kierunku powinna pójść reorganł-
.D r Z Y y a le DeJ W§l zac.ia ośronków maszynowych, reorganizacja. o-

Ważnym zagadnieniem polityki gospodarczej z planu inwestycyjnego, z kredytów banko- parta na shrnzne1, kla~?wej linii? 
na wsi jest zagadnienie kredytów. W zagadnie-i wych, Banku Rolnego, Banku Gospodarstwa .Trzeba, aby osrodki maszynowe pracowały 
niu tym wyratnie zarysowuje się linia walki Spółdzielczego, Komunalnych Kas Oszczędności pod kontrolą tych, którzy najbardziej tej pra.-
klasowej na wsi. Z różnych ir6deł: z budżetu. i t. d. indywidualne g;osnod.a.rstwa ehłoJJskie o- Dalszy cial? na stronie 4-ej 

„ 



I 

• • •• a· iace z ia Part11 
w za resie polityki .gospodarczej i społecznej na wsi . 

Referat tow. H. Minca na Plenum ·KC Polskiej Partii Robotniczej 
'(Ciąg clalszy ze 8tr. S-ciej) I wy o wyrwa. niu sii6łdzl~lni sp~ wpł~ uwolniłoby chłopa od połrednlka.-spekulan dzielni. Do ~tych komitetów sld.epowych_ moł 

b i k i b ni oł ta . stworzyłoby w chłopach pnekonanie, ie na t trzeba masowo i śmiało wysUlvac ko-cy Potr•ebUjA., Nalet.,,. admin.istracje ośrodk6w o.gacza w eJs ego, . ez umasowie a SP · - i rd I t 
0
•owane 

~ "" " d Ini b kt d t lu jej p acy spółdziebtla. przynosi im korzyść przyczyn!- biety chlopk • tak ba zo za n er.,., maszyno"""'h podporz,..dkować kon~oli i nad· zie • ez a ywne~o ·u z. a 'Y" r 1 di.ial szeregu 
•orowi d.r.o"b-nych rolntk"'ów. w t•."". celu trzeba I szerokich mas b!edn.Y!C, h. i sre_dnich chłopów. foby się do znacznego umasowienia spół- przec1eż w sprawledl wym r11z e 
„ ·"~ w nki Idzi 1 i n dzielcz.ośol, jednocześnie zapewniając nor- towaróW'. IJ.'rzeba także nadać pewną a.uto­
powoływać przy gminnych sp6łdzielniaoh ko- kl:~u m::w::as':::;!w!1ia :h~~P~ar:o malnl\ dosbwę mięsa do miast. Dla ułatwie~ nomię ll!hiadom produkcyjnym, prowadzo-
mtsje o§rodk6w maszynowych, będ~c& wyrazem niej jest stworzenie · fliłkiego stanu r:z:ec:z:y, nia masowego wstępowania chłopów do spół nym przez gminne spółdzielnie l opartym 
s~.anon:ądu członkowskiego. Komis ie 1aikJe wy przy którym by chłop wyraźnie widział ko- dzielni musi być zmieniona dotychczasowa, na miejscowych surowcach~ 
bier11-ne byłyby tylko przez takich chłopów, rzyści z nale:ienia do spółdzielni. Trzeba, niesłuszna i sprzeczna ze statutem praktyka JednoC"Ze~nie z tą &i•totu;imią na.le±y ~two­
kt6rzy powinni mieć prawo pierwszeJlstwa w żeby członek spółdzielni odczuwał stale, że płacenia jednakowych udziałów przez bied- r.zy ć fo rmy ua,<horu członlrnw spółdzieli:i nad 
korzystaniu z ośrodk6w maszynowych. Komisje spółdzielnia co§ mu dtje, że z należenia do nego i bogateco chłopr., pracą tych a:akładów. W tym celu na1ezy. po­
te będą sporządzały plan prac~ ośrodka. maązy. spółdzielni osiąga. wyraż11e i namacalne ko- Statut gminnej spółdzielni przewiduje bo woiać komitety produkcy.jne dla .po~z.czegó!­
noweg? na po~stawie listy uzytkowników, .za- rzyścl. Dlatego, przy rozdziale pewnych wiem 1lcść i1dzia.łów w spó1dzielni, zaleinie nych za.kładów lub grup zakladow. ~omi­
chowuJą.c k~leJno~, najpierw c.hłop6w ~ajbied· towarów, najbardziej cennych 1 deficyto- od ilości hektarów posil"da.nf'j ziemi l od tety te miałyby za zadanie tkontrol.Qwanle 1 nad 
niejszych, ~e posiadających siły pociągowej, wych należy zmieni.aja.o dotychczasowy stan ilości sztuk posiadanego bydła. Trzeba ten · zo ro wan:e prę;cy zakładów produkcyjnych, 
'' nastepnie i innych biednych i Areclnich chło- rzecz~, DAC PIEllWSZERSTWO CZŁON- przepis statutu konsekwentnie wprowadzić p :Jnowałyby sp rawiedltwego podziału towa­
p6w. W pewnych okoliczno~ciach po całkowitym KOM, A DOPIERO PO ZASPOKOJENIU w życie. Trzeba nle~łuszną, ntest!itutową rów wyprcdukowanych w tych z~ładach, wal 
wykonaniu planu pracy i zaspokojeniu potrzeb, TYCH ICH POTRZEB, SPRZEDAWAC TE praktykę wykorzenić i w pelaii stosować cryłyby o os.zc.zędną gospodarkę ! d<Jbti\ P.ro-
stałych . ·użytkowników, w wypadku istnienia TOWARY NIECZŁONKOM. zróżniczkowanie wysokości udziałów. dukc ję. W dążeniu do •1.m.1as?w1enia ~pćldz1e!-
uzasadmenia .go:~pod~rczego, ośrodelt maszyno. Trzeba, żeby 11póldzielnia. sysłemątyC'ł:nie Gminna spótdzielnia pr1>wad'd teraz , szero ni qminnych, do ulepszerua !Ch ~.rac a Qgram-
wy mógłby uzyc cz~sć pracy dla potrzeb boga- myślała o potrzebach sw:vch człotików i ula- kl zakres prac gospodarczych i usług w sto czenia biurokratycznych nawyko"'., ·do. wyr­
tego chłopa. Trzeba. jednak pamiętać, że Pali· tw!ała Jm życie 1• prace. Dlatevo na. przykład sunlcu do swoich CZ!onków. Obok dzłalalno wania ich spod wpływu bogaczy wieJskich, na 
st o d ło pientadze na. orga.ni!laejQ onrodka że " leży szeroko oprzeć elę na ~P?lecimym .nadzo-

w a - ' !:fmlnne spółdzielnie. w miejscach, gdiie śct handlowych, zaopatrzenia 1 skupu, ob1>k rze 
1 

kontmli, na akitywnosci członlrnw, na 
Partstwo. cla.je ośrodkom paliwo PjAoć niższych ce- punkty skupu są odd~lone, wlnny organizo· ośrodków maszynowych, prowadzi bardzo wniąg:i.n iu ich w różnoro.dne <izied.ziny. pracy 
na.eh, azeby w ten spos6? przy " zj pomocą wać zbiorowy transporl dla ułatwienia do- często Of'P,"lelnie, młyny, gorzelnie, tartaki, spÓldz;elni gminnej. Takie p<;>staw. 1001. e. s.pra­
bied,nemu chłopu, nie moze więc z te pomocy starczenfa. zboża przez chłopów, nie p'osiada goi:ipędąrstwa r . ne, w:uz:vwne, sad:v ł jed- wy przynie1lie n:ewąt\lliw.ie . wc1ąg~1~1e ~o 
korzysta.6 bogacz wie.1a~i. I dlatego, w wypad- . jąc:vch siły pociągowej. noV1esme zaczvna. ju~ zakłMlać piekarnie, aktywnej pracy w spoldzieln1ach dz1es1ątkow 
ku uźycta pracy oArodka mas!!lynowago dl3: po- W g(l!podarce chlop:l,, a przede wszyst- masarnie. pralnie, gClłl>Qdy. Prowadzeroie ta.l,I: tys iecy nowych łudzi, co stanowi ć będzie szko 
trz~b bogatego chłop:r, trzeba stosowa

6 mną, kim w gospodarce biedll\C)go i średn!ego Qbło róinoroclnych czynnośct IJO$pt'darczych . WY- lę dia nowych kadr spółdzielczych. Nie uleg~ 
·wyzszl), ~kalę een. pa, ogromne znaC?enfo posiada hl>dowla. ła.cznie prze": zarząd, przy JlGmccy klerownl wc:tpliwośc', że jeżeli potrafimy :ro.7.Sz.en:yc 

T~ka reorganizacja zapewniła~y ·~d dołu, Zb:vt produkcji mięsnej · decYdn.Je o wyni· ków admłn'stracyjnych. bez aktyWneg:o spótd' ; "!o:ość na nowe ważne, nieobjęte doty~h 
właściwe. z kl~sowego punktu widzenia, funk- kach pracy gospod'~stwa, chłopskiego. Qbec. udziału w tej pracy członków, bez ich sta- czas dzi-ed.ziny, jak np. o.rganizacj~ z.by!u ~ę 
cjonowame o§rodk6w maszynowych. ne stosunki panujące :r'!: rynku zbytu lej ko11trcli J. nadzoru. powoduje zblurokraty sa, i j;e jeżeli JXJtrafimy iuomasoWlć spoldz1el-

To jednak jeszcze nie WYStarcza. W miarę żywca. nie zabezpieczają interesów produ- zowanie a.para.tu spółdzielń. ułatwia uchwy- czość, ua.k,tywnić jej masę człon'kows.ką, u~o­
tego jak wzragta~. będzie lic zh:i o§rodk6w ma· centa, chlGpa I n!e zabezpieczają jednocześ- cenie lderi>wnictw~ rnółdzi~Jnia.m1 przez bl>l'a. wsz s<:hnić nadzór i korutrolę, w uczynimy w1el 
szynowyrh i ich rola, zarzą,dzanie ośrodkami nie interesów konsumenta, robotnika. Ry- ozy wie.isklcb, stwarza podatny r.runt dla ki .krok napr;zód w dziedzinie uczynienia ze 
maszynowymi, zarówno pod względem technicz· nek zbytu żYWoa jesz.cze w dużym stopniu wszelkiego r~1Z!ljq naduif"'i\, Dlategfl, trze- spóldzi~ l ni gminnych potężnego instrumentu 
nym, jak i pod, względem gospodarcz:ym, admi- ouanowany jest priez pryWatnyoh spekulan- ba stworzyć torm:v, w ldór:vclt otktywny og raniczenia wyzysku kapitaLi6tyczn~o o.r.a.z 
n;str11cvjnvm. nrz<vizanie !'lluszne 'Z kl?sowe'ln łów. Stad anarchia na. tym rynku, ~tad wy- mlzia,ł członków w pracy ""'"'iłdziel:nl, kontro pomocy b:ednym i średni~ chlopom. 1 soc1:i­
pun1rtu ' widzenia., stanie się coraz · bardziej ;zy~k chłopa. - producenta I trudności kon- li i nadzorze jej dzi~Iności bt:dzie mć:;J się .Jistycznej przebudowy wsi. Rzecz Jasna, .ze 
skomplikowana. s11menta - robotniką. w rodzaju tych. przf)j odhywać. te zadauia nie będą mogły być wykonane, Je-

Dlatego ośrcdkl ml.szynowe muszą zna.- ścłowych zresztą,. trudności w za1>patrzenlu Na te sprawy winna by~ zwrócona cz1.1jn3 :i;e\i partia na wsi nie skoncentruje .sw~jej ?" 
leić tl!ne oparcie mocną bazę w prunocy Pań miast w mięso i tłuszcz, które pr;i:eżywamy uw?.ga! wagi na spółdzi elczości, Trzeba pow1e~1eć, ze 
stw;l. Powiatowe względnie rejÓnowe stacje obf>ciile. !\legą l powinny być rozwinięte komitety nasze organizacje wiejskie na tę dziedzinę pra 
obsługi technicznej ośrodków 1»aszynowych Ja!'nym jest, ze dla zmiany tego stanu rze sklepowe, które b"rl" brały żywy udział w cy zwracały dotychcza5 niedostateczną uwa­
organizowane przez TOR, muszą się stać cz:v konieczne Jt;st mocne wkroczenie w tę "racy hand'(lwet filii gminn:vch spółdźit"lnl gą. Ten stan rzeczy -trzeba ~enlć. ~ażdy k? 
ośrodkami nie tyll~o technicznej pomocy, ale dziPdzłnę spółdz!elczoścj gminnej. Gminne które będą dl'cyd<>wały o rozdzia.Ie towarów, mitet powittowy, każdV: komitet .gminny w_i­
również kierownictwa gospodarczego i ad- spółcbielnie winny ł mogą, m11sowo orq,anl- które będ:>. pilJ\ow11•y l\hY. najniezbedniejsze nien czuć s1e odpowiedzialny za k1erunek dz1a 
mlnistracyjnego. W ten sposób powstanll: zrę zować punkty spędu, na których zakuny towary s:dy •lo małorolnych i śrl'dniorol- łalności spółdzielni na swoim tereni.e, ;vinien 
by spółdzif'tlczo-p:.i.ństwowej organizacji, któ- byłyby dokonywane przez pa!\stwowo-spół- nych. aby nie zostały „wyłapane" przed· opiekować się spółdzielniami, zapewmać im P<? 
ra na wielu odcini(ach nauego życia zdaje dż!l'loZI\ Rolniczą Centralę Młesnj\. MasGwe wcześnie. przez bO"latych chłopów. 11r,1ekul"n lltyc.zną pomoc, opi ekę i kierownictwo,. dbac 
juis nłeżle egzamin. Kontrola. użytkowników 1 skuteczne organ!zowanłe pun!dów spędu t6w i rqinych kumotrów k1erowników spół- o słus.zną klasową l ! n ; ~ ich postępowania. 

~l:~:ie~rz:tnJ~r:t~~!'.i~.n;o:;!~r~~:zl t;~~= s.· o oczyszczen·1e . d . . li,8 aparatu 
tvczne kierownictwo r~lizowane przez Pań- I o nowienie w1e1sn1ego 
!two od góry - oto zasada tej reorganizacji . 
. Jasnym jest, że jako pilne zadanie w zwią.z gospodarczego i administracyjnego 
ku z tym przed przemysłem państwowym · d ś · 1 
lltaje konlcczntJiić zaopatrzeni.a TOR-u w po Na.k.reśliliśmy główna riadania bieżącej go- j nych w przeszłości z panowaniem obszarnika~ materialnym i.dobyło pe"."ne w1.a .omo c1. ~-
trzebne maszyny, w konieczru\ ilość obrabia 6podar<:zej i społecznej po!ityiki :ną wsi. Zda· wiele spekulantów li kombJnatorów, trwonią- wną wi edzę, Ale chodzi o .to, z~ ri teJ wie-

jemy sobie sprawę wszyscy, że realizacja tyeh cych majątek 6połeczny. Wiele z tych ludzi dzy i w.iado.mości korzystaJą on! po to, by 
re~ależy również wszeclvitronnie popierać zadań w życiu, że peŁne, lub choćby w z.nacz- p.rzykrywa swą, szkodliwą dla wsi, działalność wyzyskiwać biednych i ś.rednich chłopów. 
1 rozszerzać akcje naszyeh Pr%odujących za- nym stopni.u .przeprowadzenie dch w prakty- l'Q.Zdllai·tymi aegitymacjami partyjnymi, w tej Jest rzeczą niewątpliwi\. że przy masowej 
kładów pnemysłu met!llowego, mającą na ca, zmieniłoby obraz wsi polskiej, pchnęłoby liczb'!e i legitymacjami naszej partii. / kampanii wyborów a oczyszczania aparatu, 
rt>lu eystematyoimą opiekę i pomoc nad po- ją 111aprzód, podniosłoby jej ~tan materialny Jeżeli ten stan .rzeczy będzie trwał nadal, bledil.y i średni chłop spraWliedliwie oceni wie 
l!l:C%ególnymi ataejami obsługi 'l'OR·u i ~środ i kulturalny. Bo isto.tnie, jakżeby dnaczej wy to trzeba sobie zdać 6prawę, że wbrew W6ZY• dzę prawdziwej wiejó>kiej inteligencji, np. ?O 
kami maszynowymi. Przed partyjn;ymi orga- glądała wieś polska, gdyby panowała illa niej st.kim wysilkom prnwdz!wego 4 szybkiego po stępowej części nauczycielstwa, ale jest row 
nizacjami, j:1.ko jedno z podstawowych za- sprawiedliwość podatkowa, gdyby bogąty nie stępu na we.i nie osiągniemy. Trzeba więc po nież niewątpliwą .rzeczą, że nie poz.ostawi o~ 

1 prze.rzucał ciężarów p<idatkowych na biedne· szukać drogi wyjścia z tej sytuacji, drogi unia u 6teru władzy wyzyskiwaczy, spekulantów i 
dań, staje przeprowadzenie właśc wej obsa- go, gdyby ikredyty państwowe szły istotnie ny jej na lepsze, Zdaniem naszej partii trzeba kombina<to.rów tylko dlatego, że przy W)'2Y6kU 

dy personalnej kierownictwa stacji obsługi dla biednych I średnich chłopów, gdyby ma- i należy, energkz.nfe i przy współudziale naj- spekulacji a kombinacjach potrafią się on! po 
ł ośrodl{ÓW maszynowych, obsady personal- 5.zyny dane przez państwo, o·rały ziemię tych, szen;zych mas postawić izadanie głębokiego sługi wać nawet tymi wiadomościami. 
neJ, która zapewniała by sluszru\ kią.sową Ii- dla których · państwo te maszY111y pr.zezna,cza, i :konsekwentnego oczysZ<:zenia gospodarcze- Przep.rowadzenle wielkiej ik.ampanii oczysz­
nlę dzlałattla tych Instytucji, Wydaje się nie gdyby spółdzi elc:rość sprawiedliwie ro.zdzie:la- go i administracyjnego a.pa.ratu na wsi. Zdaniem czenla wiejs~dego ;;para tu ad.rn.ini&tracyjne:go 
zbędnym, aby nasze organizacje wiejskie la towa.ry 4 materiały produkcyjne, gdyby naszej .partii, po uprzednim gruntownym pr1.y i gospodarczego będzie na najbli:l:ezy okrl.'6 
otrzymały w tym względzie wydatna pomoc 6zybko wypierała spekulanta i ogarniała 6Wą gotowaniu, na ik·tóre . potrzeba dwóch, trzech centralnym zadaniem partii. Kampanię tę, w 
ze strony organliac.fl miejskich, Partyjne działalnością coraz to nowe dziedziny zaopa- miuięcy, a w n iektórych wypadkach 3 - 4 skład której wchodzą i nowe wybory w epól 
organizacje w terenie muszą opiekę 1 ogólne trzenia i zbytu, gdyby w pełni była przestrze- miesięcy, we wnystkich spółdzielniach gmin- dzie\niach ;1 w samopomocy Ch.łopskiej, nala-
polltyczne kierownictwo ośrodkami maszyno gana państwowa polityka cen. · nych i powiatowych, we wszystkich gromadz ży starannie i gruntownie przygotować. Na-
wymi I stacjami obsługi traktować, jako po Czy te cele można zrealii.ować? kkh, gminnych i powiatowych organizacjach leży starann ie, wnikliwie przeanalizować do· 
ważne polityczne zadanie, Tylko pod· tym Oczywiście, że można, jeżeli n ie całkowicie, Samopomocy Chlopskiej winny się · odbyć no· tychczasowe kadry administracyjne i go!PO• 
wa.runkiem ośrodki maszynowe i stacje ob- to przynajmniej w dużej części. Możria, cho- we wybory. Na zebraniach wybo.rczych czlon darcze i ocenić je sprawiedliwie, bezstronnie, 
sługf spełntą swoje ;zadanie. okażą pomoc ciaż jest to bardzo trudne, wymaga wiele har kawie .rad' nadzorczych, zarządów, !kierownicy, nie baczac na to, czy mają czy nie mają leg!­
biednemu ł średniemu chłopu, a wielkie wy- tu, wiele wytrwałości, wi-ele energii i wiele winni stanąć prz.ed masą członkowską i złożyć tymacji partyjnych. Nalety etaraooie, wnikli­
sllki Państwa łożone na stworzenie l rozwój wysiłku. żeby te cele zrealizować trzeba bu sprawozdanie, wysłuchać krytyki, odpowie- wie wyszukiwać kandydatów na miejsca usu-
tych placówek nie pójdą na marne. , dz.ić świadomość klasową i organiz~wać bied· dzieć na .za.rzuty i ruech mi;lsa zdecyduje kto niętych szkodliwych elementów, powodując 

4 S • łd • 1 • I • nych ;i średnich chłopów, trzeba łamał; opór jest dobry, a !kto zły, kto służy interesom bie się bezstronną oceną, zwracając uwagę na ucz 
• po zie n1e ro n1cze bogaczy wiejskich i izolować ich od reszty wsi. dnych i średnich chłopów, a kto .interS'Som . ciwość, oddanie sprawie ludu pracujące;ro, 

Samopomocy Chłopskiej Trzeba zwakzać i demaskować wszystkde oie wyzyskiwaczy. kto uC"Zciwie pracował i pod- autorytet w masach, rpoważanie, %.aufan·ie ! 6za 
mne siły sprzymie.rzone z kapitalistami wiej- nosił spółdzielnię, a. kto nadużywał stanQwi- c.unek wśró<l ludzi. Kampania oczyszczenia a-

Spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu stanowi sklmi. . ska i . ikrad~, kto ma. odejś~ d kto . ma z:ostsć . p~ratu na w~i musi się stać wielką t> twą po-
wamy element w planie socjalistycznej prze Trzeba sobie jedni!k zdawać ·6prawę, Ż$ to I me<:h zadna le91•tymac1a partyJna nie za-, lityczną, !którą nas.za pa.rtia pi'1.eflrowach1 w 
budowy wsi l .fednocześnle jest skutecznym wszystko nie wystarczy. Nie można realizo- ' słania nikogo I nie broni nikogo przed tym ścisłym wspóldziałaruiu -z; SL, l'SL, PPS i Zw. 
Instrumentem pomocy dla biednego 1 śred- wać polityk.i Państwa na wsi i bronić w pełni sprawledli:Vym sądem mas. W, wyborach do Samopomocy Chlops.kiei. 
niego chłopa. i walki 0 ograniczerue wyzys- biednego i średniego chłopa przed wyzyskiem, wilad;i; społdz1el~ych i organizacji Samopo- Ta. w;elka· bi-twa polityczna przyczyn! się 
ku ze strony kapitalistów wiejskich. Podsta- bez gruntownego przewietrzenia tego aparatu mocy Chłopskiej, kierować się: rze<::z jasn~, niewątpliwie do osłabienia wpływu wvzyski­
wowym og'nlwem spółdzielczości zaopatrze- gospodarczego i administracyjnego, który o- nalezy zasadą klasową. Wyzyskiwacz w1e.11>1c, waczy wiejskich, do dzolacji, do uaktywnie­
nia i zbytu są u nas spółdzielnie gminne 1 hecnie posiadamy na wsi. wiejski kap ital.:sta mo~e by~ c.2'.łonkiem ~pól· nia szerokich mas biednych ł średni.eh chło­
powlatowe, związki gminnych spółdzielń Trzeba to 6obie wyraźnie ! jasno powie- dzielni gmmneJ, ale nie moze l nie powm1en pów, do wysunięcia przez nich nowych r.en­
Samopomocy Chłopskiej, Ta forma. spółdziel dzieć, że 6tan tego aparatu jest w bard.Z-O wie zasiad?ć w j~j wla~zach. . nych kadr, do uzdro.wienia snół1tiekzośd 
czoścl, obsługująca bezpośrednio rolnika, do lu miejscach naszego kraju fatalny. Jakże mo "!- w1elk~ ~ampamą wyborow do "".fł~dz spół· wiejskiej i Zw. Samopomocy Chłopskiej, do 
ni~dawna jeszcze, napotykała u nas na wiele że panować u nas sprawied·liwość podatkowa, dZ'!ekzości 1 Samopom?cy .Chło_p~ki~J powm- ulepszenia i przybliżenia do mas ł!pa.:atu ad­
trudności. Wadliwa organizacja spółdzielczo kiedy bardzo często wójtowie, sołtysi, człon- no ~Y~ połą<;zone przeirzeme. w1e1sk1ch ·włą~z mln!istracyjnego, do wle.1kiego P<lS '. ępu m11r· 
ścf tamowała możliwości rozwojowe spół- kow!e gminnych i powiatowych rad n.c:u-odo- ac:Lm.m1st.racy1nych, p~zy <:ZUJnym przysłuchi: 6ZU wsi :naprzód iku dobrobytowi J kulturze, 
dzielni gminnych, iatrzymywała ich wzrost, wych, c.złonkow'ie lkQmi1>jl podai~kowych, 1to wamu SJę głosom wsi na Jch temat, przy wm ku nowym formom usf'fojowym. 
'l'łamsiła je. Dokonana niedawna reorganł- · bogaci chłopi, to wy,zyskiwacze, którzy ze kliwym zbieraniu o nkh i kh działalności praw 
zacja spółdzielczości usunęła wiele .z tych 6<kÓry wyłażą, żeby uchylić si!! Qd dęża.rów dz.iwej chłopskiej opinii. Jeżeli chodzi o Po· 6. Zagadnienia spół„ 
trudności" I utorowało drogę dla. szerokie- podatkowych i prze.rzucić je ną biedotę. wiatowe ~ G~ln,ne Rady N11.r-0~owe to trzeb~ 
go rozwaju spó?dzielczośct rolniczej. Jakże może u nas uczciwie d po linii inte- przypommeć, ze obywatela 1na1ą prawo żądac dzielń produkcy,· nycl1 
Byłoby jednak błędem sądzić, te reorganf- resów biednych ~ średnich chłopów pracować w każdej chwili odwołania ~ego, czy · Innego 

zacja samo przez się, sa'moczynnle, automa- spółdzieln ia, kiedy bardzo często u jej steru ich członka, którego działalność jes~ s-przecz· Ze wszy&tkich zag1;dnie°" P'nuszonych pue~ lip-
tycznie wypr()!ltuje spółdzielczość wiejską, stoi ga.rstka b'ogac.zy w!ej$kich i ich zauszni· na z interesami ludqości pracującej. eowe Plenum Komitetu Centralnego naszej par· 
wyleczy wszystkie jej chor1>by i bolączki. ków, .zmieniająca spółdzielnię w ikramik han- Mogą nam powi~~ieć, ż~ ta.kie. oczys7.<:ze· tii najhardziej niewl}tpliwie.zainteresowało i poru 
żeby ten cel osiągnąć, trzeba jeszcze wiele dlowy, nierzadko współdziałający w śpek~la- nie aparątu adm1:i 1s~racy.inego tt gospodar~ szylo wieś zagadnienie spółdzielni prodvkeyj· 
wysiłku I praey. . cji. A czy nie ma podobnego stan~ .w wielu czego na '.'Is.i prz.r;uesie wie!lla szkodV:, gdyz 0 ych. Jest to zupełnie zrozumiałe, Po raz pierw-

Gminne spółdzielnie zrzeszają dotychczas :placówkach !Samopomocy Chłopskli.eJ, rpowo- bo~~cze w1e1scy ~ J~h .za~szmcy to ludzie bl'r: Rzy, bowiem, przed wsią polsk3 postąwione zosta· 
tylk. 'l. olrnło 35 procent ludności wiejskiej. , lanej do obrony interesów chłopskich? dz1e1 kulturalni. i sw1ath od reszty ludnoś01 

1 
_, . . ł . . d . • d . . 

- ' · d · d · · · k ' · o w c..,.eJ rozc1ąg oscx zaga n•eme zasa mczl'J Wl o! ' 'Ą masy biednych, średnich chłopów, W naszym a.paracie gosp? ~rc,zym 1 a m.1- w1e1.s ieJ. „ , . 
nt!:. ~ ri • · (ny rolnych, wyrobników, nie nale- nistracyjnym na wsi zagn:ie~dz1ło się l t~ruie . ~1e ·przeczymy, ze :vie.lu bogaczy w1~J11lckh , przemiany u~trojowej, r:agadnienie perspek~, 
ża dot~ d do snółdzielni. Nie może być me· wiele bogaczy wiejskich. w.iele ludzi zw1aza- 1 ich zausznLków. d.z1ęki lepszvm wąrunkom (Dalszy ciąg na sir. 5-ejJ 
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prze)leła 11 goap<1darki hldywidnalnej na gospo­
darkt! zespołową, z gospo<lel'ki drobnej na gospo· 
darkt! wielką, z gospodarki zllcofanej na gospo· 
darkę nowoczesną. Jasnym jest, że wieś do zagad 
nienia o tak podstawowym znaczeni11 odnosi się 
z wielk11 o~trożnościQ, z wielkim namysłem i z 
b!ll'd21Q często wielką nieufnośri~. 

Wyeysldwa.c!!e wiejscy, c.o jest zupełnie zrozu 
m.łałe, odno!ZI! dę do spółJ:.:ielń produkcyjnych 
wrop;o i z nienawiścią, wśród pewnej hardziej 
świadomej części biedoty, istni!'.ią tendencje przy 
ebylne dla organizowania ep.Słdzicl~ produkcyj­
nych 11le dla olbrzy1nit1j części wsi, dla większo­
ści biednych i ~rednich chłopów, przewaiajęcym 
je1t m1Btrój wyczekiwani11. Chłop chce przede 
wszystkim, i na to ma prawo, wiedzieć dokład· 
ni~, jdniej, jak b~dt wyglqdały 1półddelnio pro­
dukcyjne. A po dowiedzeniu sit! będzie chciał, 
i ma na to prawo, dowiedzieć eię, jak w prakty­
ce ono fnnkcjonują, jnkie dafo rezultaty, jakie 
prsynoszę korzrś:i. 

Nasza partia, która rzuciła w masy wiejskie idee 
1półdzi~lczoici produkcyjn<'j i wskazała na nią 
ja.ko na. jedyną drog~ wyj1kia. z wyzysku 1 n~MY 
i zasadniczej poprawy dobrobytu materialnego i 
poziomu kulturalnego wsi, nasza partia ma oho· 
wiQzek -teraz wyjaśnić hliżej co rozumie przez 
spółdzielczość produkcyjn' i odpowiedzieć na 
najważniejsze pytania, Jr;;.tóre nurtuj1 masQ chłop• 
&k,. 

PYTANIE PIERWSZE: Jakle będzie tempo 
rozwoju 1półdzielczofoi produkcyjnej w Pohce? 

ODPOWIADAl\IT: Tempo to :i:aleirć będzie 
od ilośri maszvn, kt(ire państwo potrąfi przezna­
ąyć dfa. spółdzielni produkcyjnych, od nonet 
llrodków finansowych, które palistwo na ten cel 
J)otra.fi wydzielić i od gotowości chłopów 1 tell 
Jirzyg!ltowania dla tworzenia tycq 1półdzi11lń. 

:W 1949 roku państwo będzie dysponowało ma­
szynami i środkami ·finansowymi dostatecznymi 
dla wyposażenia spółdzielń, które objąć by mogły 
około 1 procent wszystkich gospodarstw rolnych 
w Polsce. Rzecz jasna, że w następnych latach mo 
" żliwości państwowe będę rosły, ale o ile można 
przewidzieć w roku np. 1950 czy 51 nie będę one 
znacznie większe niż w roku 1949, W 1949 roku 
państwo będzie mogło dostarczyć maszyn i środ· 
ków finansowych dla objęcia prze„ spółdzielnie 
jeden procent gospodarstw, ale czy to znaczy, że 
w 1949 roku. jeden procent gospodarstw będzie 
Qbjrty 1póldzielniami produkcyjny!f!i? Nie. Gdyż 
o ilokl spółdzielni bęclzie rleeydownć, poza mo­
żlłwościami masz}'!lowymi i finansowymi państwa, 
to czy r.najdzie si\l dostateczna ilość przygoto· 
wanych i zdolnych do pracy w spółdzielniach ze· 
•połów t. zn., Żo w ' 19-19 roku bodzie Qbjrtych 
1póldziel11iami procluk<'yjnymi nie więctj ni~ 1 
procent goepodarshv, ale moie być także obję'tych 
l mnitj. 

' Bowiem partia nasza stoi na st11nQwisku, ze nic 
nie może hyć bardziej 57.koilliwrgo, ni~ le'cko· 
myślny pośpiech w organizowaniu sp6łdzielni pro 
dukcyjnych, niż pogoń zn ich ilością. Nie o ilość 
tu bowiem chorl1i, a o jakość. Nie o ilość tu 
howitm ehodzi, a o to, aby nowopow~tałe 
1półdziel11ie były jednostkami żywotnymi, dobrze 
pracujęeymi, przynosz~cymi wyraźn' poprawę by 
tu ich cdonkom. Nie o ilość tu bowiem chodzi„ 
a Q to, aby nowo powstnłe spółdzielnie stanowiły 
W7.Ór i pr1.ykład nowej drogi gospodarowania. dla 
chłopów, aby zyskały &e hie wtiród nich szacunek 
i autorytet. 

Wiejscy kapitaliści chclJ zastraszyć wieś i twier 
dzt, że nasza partia1 chce ob.iąć spółdzieczokią 
produkcyjnQ "' wszystkie gospodarstwa i to zaraz. 
To jest oczy\vista hzcforą, W necr.ywifftości przy­
puszczamy, że w 1949 roku a pewno i w następ­
nych latach, chętnych do, organizowania spółdzielń 
będzie znacznie więcej, niż można będzie tych 
apółdzielń, wychodzęc z bazy maszynowej i fi­
nansowej, organizować. Dlatego wypadnie praw­
dopodobnie tych chętnych szeregować, ustawiać 
ich, że tak p9wiem, w kolejkę i tylko najlepil'j 
przygotowanych dopu~zczać do tworzenia 1pół­
dzirlń produkcyjnych w 1949 roku, 

PYTANIE DRUGIE: Czy zapisywanie do 
spóldziehi będzie doh,rowolne, czy przymusowe? 

ODPOWIADAMY: Dohrowolue. A wuystkich 
tyeh, członkow naszej partii, którzy hy chcieli w 
iposób przymusowy organizować spółdzielnie pro 
dukcyjne, partia będzie karać. , 

PYTAl\"'IE TRZI:CIEi Czy przy wchodzeniu 
do spółdzielń produkcyjnych chłopi tracll prawo 
włnsnoici n11 ziemię t 

ODPOWIADAMY: Nie, Przy wchodzeniu 
do spółdzielni produkryjnych chłopi nie tracą 
prawa własnQaci na zfomię. 

zrze~ienie uprawowe. Zespołowość polega na 
w~pólnych ezynnoseinch uprawy roli, 1iewu i 
1biorów. Poslaclanio i utytkowanio. inwflntnrza 
żywego z:ost11,je indywidualne. Ro11di::llll abio­
rów nąstępuje pi;oporcjonalnie do włotonego u­
działu ziemi, pracy i środk<iw proclnkrji. 

Orgnnizację -.rz('szenia poprr.edzn ecalenle grun 
tu, podobne do normnlnego postępownnia scale· 
uiowego. WystQpienie ze zrzeszenia jest możliwe, 
przyczym warunki i termin tego wyst~pienia za­
leżą już od szczegółowego statutu uchwalonego 
przez członków. 

Zje~oczenia )Vytwórcze 
Następnę formę wyższt spółdzielni produkcyj­

nych &Q t. 1w. •jednoczenia wywtórcze. Zespoło­
wość polege tu jut na objfciu wnystkich czynno· 
.c·i produkcyjnych l połączeniu irodków produk­
cji. Poaa spółdzlelczościt, pozostają: iloś~ zie­
mi oraz ilość bydła według szczegółowych prze· 
pisów . statutu oraz dowolna ilo~ć trzody chlew-

nej i drobiu. Ilo11l~inł pn}chotlćw następuje pro 
porcjonalnie do włożonej pracy up. w 60 procen­
tach, ornz proporcjonalnie do ilości włożonej 
1i11mi i frorlkćw l"'rodnkr 1i n" w ~.!) procenta<"h. 
Kwestia. przyi1tl}picnia do zjednoczenia, wystą.­
picnia oraz koiun~a.eji poprzedzaj1,1c~j rc~nlują. 
szczegółowe . statuty uchwalone przez członków. , 

o wyt cze 

mleszkaln090.„ ogrodu ł dzt&lki 11ri.y n:m, k 1ó· 
rnby chciały uspóld11ekzac gos;:\)u<Ht;:w.> do· 
m„i,1.e itp, 

PYTANIE PIĄTE: Kto ma wch1·!4:6 do Qć·ł· 
dzielni, <;2y tylko biedota w!ejs~J, _C'l·Y tę .z _bi~ 
dola I średni <:hlopi, czy kap1t.1hs'.a w.e;~kl 
moż"" wchodzić do 6półdzlelni pro:i:.ikcvine!? 

ODPOWIADAMY: Tworzenie 6póld.zie'.r.! 
produkcyjnych samej biedoty oył1liy n;eslu· 
s.zne, gdyż byłoby to izolowanie się r.d ś:~d­
n.ego chłopa. Spóldz!elnie win:iy b:· ': two11c­
ne L biednych i średnich chło'l :.·.". 1\.'1:>g·1 •n~ 
zdarzyć wypadki, że kapita!iS<ta wiejski będ:ie 
chciał wejść do spółdzielni Jrurtn i;cyjn~i. ,,. 
c!yw:ście dlatego, żeby ją r,n,;.l lz ć <.d wew· 
nątrz i pokierować według awokh .ntcr t~ów: 
Dlatego kapit111istów wiej&ki<"h rlo sp.)lctw'!!;n 
o r-idtikcyjnych, które będl\ ob~crt . '? p1wstr.wa 
ly-, przyjmować nie należy. 

PYTANIE SZóSTE1 Czy epóM~ '.e!n! e µ~r.ch1k 
cy ·ne powinny być tworzone tylk? w m ej­
scach zamiesikani11, ciy też będ1.ie s '. '} taki<? 
tworzyć apółdoiielnie produkcyjne ~ n ·•wych 
osadników na Ziemiach OdzyskiJ,n;•.·h j n1t pcń 

Trzecią formą 6półdzie1CJ:oścl wytwótczej eii Nau:a partia uważa, że działacze chłops<.y, 6twowych ziemiach na wschodiill krn j u~ . 
t zw. związki wytwórcze, w których rozdział powinni WyPra<:ować dla każdll~o ~ wymir.nlo- ODPOWIADAMY; Spólćlz.ielnle pro liukcyj­
przychodu _następuje według il!ośd włożonej nr;h typów odpowiednie projektv 6łatutów, ne w inny być twonone także z nowych os;;d 
pracy, be.z uwzględnienia wartości włożonej a teren powinien tworzyć . spółdzieln ie tei}O, niików na Ziemiach Orlzvc;kanych i :ia pań stwo 
ziemi 1 wa.rtości środków produkcji. C7.Y dnnego typu, · w ~aleinośct od lokalnych wych ziemiach na wschodzie kra ju. 

Kwestie przystąpienia, wystqpienia, ora1 po warunków i od tenden~jl członków. PYTANIE SIÓDME1 Czy s.póldzie!nie pro· 
zostawionej po-za 6półdzielnlą Uośct ziemi i In- Nasza partia będzie popierać ap6Lfa!el:i1e dukcyjne będą 'ZObowiązane do przym11s•w1~·ch 
wentarza, regulują 6zc.zeg61owe etan1ty- uc!J.wa p·odukcyjne wszystkich wymienionych typ<'•W, dostaw na riecz Państwa, czy też bqją kszrnl­
lom~ przez członków. Nie mogą natomiast liczyć na popa:cle nasiej towały swoje stosunki z Państwem na norm:::l­

Spółdz.ielnie wytwórcze mogl\ pon 1ym two partii a będ<t priei nil\ zwftktailfl1 z !edn~j njch ?;asadach handlowych? 
riyć si ę na zasadach wspólnej gospor.larki tyl el.rony spółki kapitalistyczne, J(t6re1>Y się chc:a ODPOWIADAMY: Spółdzielnie proc11"kqjna 
ko w części produkcji gospodarstwa np. w hil iy ubyć pod szyldem spóldi.!clni pr·J ,l\1kcyj- będą kształtowały swoje stosunki z P;;in;;:wcm . 
d1 wll. Nasza partia .nie uwaia obecn'e 1;a s~<'" nych, z drugiej zaś strony ta~le :iasµołv, któ- na normalnych zasadach ha~dlo~ych. 
,sowne wskazać na jakikolwiek 'L tych typów~ reny chciały i;iosu.nąć uepóld~ 1 clczall:~e zbyt da ~YTANIE ÓSME: Czy spoldz1elme pr~~uk-
spóldzielni produkcyjnych jako nft jedyr! ;e !eko, n~. co· J_est zupełnie n1epowa?;n~ •. uspół- cy1ne bi:dą korzystały z ul9 podatkoww: ~.~ 
słuszny do stosowania. Nasza. partia "UWaza, 1 d~1e.Jcza1ąc dr?b, c~le bydło, któr"h" nie µo· ODPOWIADAMY: Z CAŁĄ PEWNO-.Cll\ 
że byłoby to niepotrzebne dekre-towanie. 7ostawnły w mrlyw1du1tlnym "11"łRcl1tnłu domu. TAK. 

Uczynić z majątków pańsłwoWych 
wzorowe gospoda~stwa socjalistyczne 

Jak widzieliśmy uprzednio, rozwój sektora 
6ocjalistycznego w rolnictwie poprzez or!Jani­
zowanie spółdzielń wytwórczych i obejmowa­
nie zespołow11 pracą indywidualnych go,;po­
<larstw, będzie się w najbliższych latath od­
bywał stopniowo i powoli. Tymczasem prze­
widziany w nauych planach gospodarczych 
rozwój przemysłu i idący .z nim w parze roz­
wój liczebny ludności nierolniczej wymaga te 
go, aby Państwo nasza poza indywidualnymi 
gospodarstwami opierało 6iP, również w rolni­
ctwie na mocnei socjalistycznej bazie. Taką 
bazą mogą I powinny 5lę stać majątki pafo;t-.ro 
we i inna · własność Państwa uspołeczniona. 

Rozwój naszych majątków poństwowych orlby­
wał się i odhywn w bardzo trudnych warun­
kach. Otrzymały one tereny znacznie bardziej 
uujnowane i zniszczone, niż tereny indywidunl· 
nych gospodarstw. Otrzymały one tereny całkowi­
cie pozbawione wszelkiej siły P'?cięgowej, bydła 
i trzody. Już w pocz1;1tkach ~wego istnienia musia 
lv one koncentrować wysiłki nietvlko na zal!O· 
spoda.rowaniu wlasnych teren6w, ale 1 na. pomo­
rr okolicznym osatlnikom. Od Jl O<'ZQlku irh 
iblnienia i orr:aniznrji ci ą żyło na nich przckłł'it· 
stwo rządów Mikołajczyka w ministerstwie rol· 
nictwa. i reform rolnych. Mikołajczyk nie ma.ło 
popracował nad zaśmieceniem administracji ma· 
jątków 1ahotożyst11mi, niepoprawnymi obszarnika 
mi i wszelkiego rodzaju nieuclolnymi biurokrata· 
mi. Dopiero w ostatnich czasach majątki zaczyna­
j~ się otrzęsnć z tego przeklętego dziedzictwa. 
(np. ostatnio proces szczeciński) i proca ich stop­
niowo, aczkolwiek jeszcze nieclostntecznic zaczy-
na się poprawiać. 

Tymczasem majątki mogę i powinny odegrać w 
Polsce b1:1rdzo znsaddczą rolę, spełniajęc nastę· 
pujące trzy pod~tawowe funkcje 1 

1. Służyć jako socjalistyczna baza w rolnictwie 
dla. pailstwa. ludowego i stanowić poważną bazę 
zaopa.trzeniow'ł dla. rosną.cej ludności nierolniczej. 

2, Pomagać gospodarstwom chłopskim przez dll 
starfzenie uszlachetnionych nasion i żwienąt za· 
rodowych, poprzez umożliwienie !\onyetanią &ą· 
siadujqcym gospodarstwom drobnym z niektórych 

. ' 
ul'ządzeń rolniczych i przez udiiał w państwowej -duża część wspomnianych lielaz"!lv:c~ T)}ug:'>w 
akcji instrukc;_yjno • rolniczej oświatowej nn należała do obnamików i zamozm&J6Z!!:J uę-
wsi. ści wsi - 34 proc. gospodarstw nie pos1, ·lało 

3. S!uzyć dla gospodarstw indywidualnych jako żadnego inwentarza". 
W 1940 r. na połach ZSRR prarow<1lo już 

wz6r wielkiej, współczemej, socjalistycznej, ma- 530 tys. traktorów, 182 tys. komhajnów, ~ na 
srynowej gospodarki i &tenowić decydujący ho- w~i było już 230 tys, ciężarowych sam.oc1w· 
dziec przefhodzenin chłopów hirdnych i średnich dów. 
(Jd go5podarki inclywicluolnej do gospurlarki t:e· Jeżeli w carskiej Rosji na 1 ba 111s la •\'ÓW 
bpołowej. Jasnym jest 1:-owiem, żr rlopóki w ma· nrzypadło narięd:r;i tylko Wi!rtości 6 ru'i]i, to 
j1~lkąch będzie trwała zła goaporlal'ka, dopóty hę- już w roku 1938 pn;ypadlo na 1 ha ~as:ewów 
dzie ona odstręczała chłopa ir.clywiduolnego od w kołchozach narzędii wartości około 60 ru1ili. 
gospodarki zespołowej i naodwrót, dobra gospo- . W c.?rskiej l_\~sji agronomów: było w służ• 

• . . . b1e panstwowei 1 samorządowe) 2,1 tys., w r. 
darka w maJątkach panstwowych w duzym stop- 1938 agronomów było powy· · 100 t ,8 Dos•nr . d d . "k . Ił I, h h • ze] ) . ,, 
~uu za e~y uje • o zm amu • c 1 op ;;1c wa an I czona przei socjali1;tyciny przemyi;l nowa te-
1 ehłopskieiJo mezclecydowama. chnika rolnicza mogla być użyta na polach 

Zdaniem naszej partii rola, którę majątki ma.

1 

ZS~R d:ii~ki przep~o~adzonej_ ko!ektywizCH-:ji, 
; 11 odegrać w Polsce i funkcja, którQ mafo speł· ktora w drodze sociahstycznei pn:ebudowy ia 

; • k . . . . d 
1 

. str.1P1la .go~podar~two drobne ~ospod<1rs tw~m 
ma~, ~ą ta powazne 1 ulotne, ze nn zaga n emr'. wi~lk ! m, 

ma.3ą.tk6w p,adstwowyah trzeba. skoncentrowa.c D · k' t · t 1 · · 1 · k" k 1 1 t · ·· · I' · ł k ~ · · 1 z1ę 1 O!J ce 1111co i r z1ę 1 ·o c' yw1zat•JL 
wie >.1 wysl e . Znaniem naszl'1 parlli. ·w rnmar 1 w roku 10·10· zobrano 7,2 miliarrlów rufiów 
długofalowyc~ planów ~ospodarczych po~nien zbói, podczas gdy · przed rewo lucją zb ,ory 0• 
powstać odc_mko"W!, ~otko~a.lowy dwuletni plan s i ągaly 4,5 milia rda pudów. Je5zcze w rr!:o.zą 
przekształcema maJątkow pan6twowych \'e wzo· różnicę osiągn1ęto w produkcji towarowej 
rowe gospo<larstwa socjąlistyczne z Mdaniem do- zbó:i. W 1913 roku Rosja m'.ała 21,6 m I ton 
starczenia przez majątki od 15 do 20 procent o· zboża towarowego, a w 1940 ZSRR mia ł 30,3 
11,ólno krajow<'j towarow11j prodnkrii ?.hóż i otl mil. ton, czyli o 17 m:J. więcej n 1 ż w 1913 r. 
7 do 10 procent ogólnokrajowej towarowej pro- Jednocześnie ze wzrostC'm Pil!ku maszy nowe· 
dukcji mięsa. go, _wydajności i pr0duk12 ji , •ósł w kołchozach 

Taki plan, rzecz jasna, będzie wymagał pe· 
wnych z.mia.n w planie inwestycyjnym na ko­
rzyść wlnictwa, pewnyc:P, wymagających r,:ze 
studiowania zmian w l'lystemie kierown1-::.twa 
majątkami, zarówno w terenie jak i w cen­
trum. Ale tąki plan jest ;nie do z.reallzawani-a 
bez tego, aby nasza partia z całą energ ;ą n ,e 
w.z1ęla czynnego udziału w jego wyku~.a~:n, 
Tr.zeba będzie równolegle do usta!enia planu 
państwowego U5tallć plan naszej j:id :CVJ!leJ 
działitlności w stosunku do majątków, formy 
:>~lityczne pomocy i opieki dla nich, fo;my za 
silenia ich dąbrymi i najlepszym1 ludźrni tak, 
aby zagwarantować szybki i słuszny techni­
cznie 1 politycznie kh rozwój, Wt.edy .vleik1e 
zadanie przekształcenia majątków oaństw0-
wrch we wzorowe gospodarstwa wcl1!1stvcz­
ne zostanie w pełni l zwycięsko wyk.:rnane, 

1. Do ś°"'iadczeni a 
Zvviązku · Radzie~kiego 

poz•om materialny ich członków . Tak np. od 
1936 r, do 1940 t, ilość zboża i p ienir,dzy, wy·0 

dawanych na jednego idolne uo •lri p ;"···v nhn 
ka kołchozu wzrosła, ni o licząc innych p ' oduk 
tów, 1,5 razy, Decydującym eqzam:nem dla 
ustroju rolnegr:i ZSRR b y ła o.statni11 wo: na, mi 
mo powolan!a milionów łudz i pod b roń , mo• 
b ilizacji samochodów, trnkto rów. i;i}y p0c : ągo 
wej itµ., powierzchn ia z <;s i rwńw na niPrikupo· 
wany~ terenach wzrotila z 62,6 mil ha t940 
roJrn, do 66,3 m;J, ha w r, 1942. Było to moż• 
Uwe. ponieważ każd y członek lrnkhorn w r, 
1943 średnio upraw'. ! i sprz,ątnął powi0·1chnl 
4,1 ha, podczas gdy w r. 1913 rnd " w' riualny 
roln ik - tylko 2,2 ha . Jeżeli zw : ąwk R;ir;ziec · 
ki pobił Niemcy łrtlerowsk 1 e, to n' e ty lko 
dlatego, że Armia Radz:fckn ok'lza la s ' ą sil· 
niejszą od niemieck iej, że przemys ł rarli'ecki 
okazał s.i ę silniejszy od niemiEck iego, ale i dla 
tego, że roln ictwo radz!eck 'e dzit;ki drJ kona• 
nym zmianom ustro jowym, pom imo llp rcednie 
go niesłychanego iacofania kraju, okazało 6iEl 
~ilmej~ze od rolni<:twa n iemie ck:ego. - I je· 
zeli teraz po olbr1ymich zn'.szrzeniach wo j11n· 
nych rolnictwo .radzieckie 6Zybko odbudn\'fuje 
się d dl(sponuje w ielkimi nadwyżkami · eks· 
portowymi, z których i Polska w zeszłym ro• 
li;u korzystała, to jest to moi!iwę ~Ylko dz;q. 
ki temu, że w Związku Radzieckim i.sinieje 
wielk i'! $0cjalistyczna qospodarka w rolnictwie. 

PYTANlE CZWARTE: Ja.kie będą. formy 
spółdzielń produkcyjnych i które z tych form par 
tia będzie popierać? 

Prawa rozwoju eikonomicznego prowadzą do 
przek6ztałcenia gospodarki <lrobnąj w gną..;:­
darkę wielką. W krajach kapi·talistycz::iych vd 
bywa się to drogą niszczenia i ruiny gospo­
darE.tw biednych i średnich i tworzenia w :el­
kich gospodarstw kapitalistycznych w rol!l.!<.­
twie. Tak np, w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu ostatniego dziesięciolecia ilość gospo­
darstw farmer6kich imniejszyla się praw•e o 
milion. W rezultacie tego stałego procesu w 
roku np. 1940 w rolmctwie USA było 2,5 m:no 
na bezrobotnych. 

da.rki drobnej do gospodarki wielkiej n ;e w 
drodze kapitaliatyczr. ej, a w drodze socjalisty 
cz.nej jest Związek Radziecki. Ta przebudowa 
odbyła się w kraju, który w okresie paaowa­
nia caratu był niesłychan i e zacofany pod 
względem gospodarczym w ogóle, a pod wzglę­
dem rolniczym w szczególności, Rosja była, 
pisal Lenin (tom 16, str. 542) , „krajem niewia 
rygodnego : n iesłychanego zacofan ia, biednym ... 
Roln ic two dysponowało: 7,8 mil. soch, 2,2 mil. 
drewnianych pługów, 4,2 mil. żelaznych . płu­
gów i 17,7 mil. drewnianych bron (cyfry wzJę 
te ze spi.su 1910 il:.). Tn:eba nam pamięt'lć. że 

Podczas wojuy wielu Polaków loay rzuciły 
na oddalone tereny Zwią.z.ku Radz:eckjego. 
Trafili tąm oni w okresie największego nlprei 
żeni a wojennego, :największego wysiłku i naj· 
większych wyrzeczeń, Widzieli oni tam kol· 
chozy dobre i złe. Takie, w których żyło się 
-znośnie, bo inaczej w czasie takiej wojny ja.• 
ką prowadził Związek l,\adziecki żyć nie moł 
na było, l takie, w których żyło się cieżko_J 

ODPOWIADAMY: letniejo szereg form pro­
dukcji zespołowej w rolnictwie. Najluaniejuą 
formą. spółdzielczości wytwórczej jost t. zw. Jedynym krajem, ikt6ry przeszedł od g.:ispo (Dalszy ciąg na str. 6-ej) 



.PZPB Nr- 7 goruje czystoscia 
Jakość produkcji pozostawia jeszcze do życzenia 

zić końmi z jednego . końca terenu fabrycz­
nego na drugi. Magazyn zostanie przeniesio­
ny na miejsce oddziału przygotowawczego 
tuż --0bok krochmalarni, co również zmnieJ­
szy ilość przewozów. 

Rozszerzenie oddziału mechanicznego do 
takiego stopnia, że już 90 procent remontów 
wykonywuje się własnymi siłami, w dużym 
stopniu usprawni pracę fabryki. Ileż to czasu 
marn'Jwało się na postoje wynikłe z tego, że 
fabryka była, jeśli chodzi . o remonty prawie 
całkowicie niesamodzielną. Na każdą drob­
nostkę trzeba było czekać godzinami i dnia­
mi, a niejednokrotnie tygodniamL 

W kwestii współzawodnictwa pracy mu­
Jochlm Władysława simy p'lwiedzieć, że nie stoi ono na odpo- Pawłowska Leokadia Beszka Antonina Zdunek 

Zagadnienie czystości w zakładzie pracy, 
to nie tylko sprawa estetycznego wyglądu 
terytorium fabrycznego lub sali. Schludnie 
uprzątnięte miejsce pracy, nie zawalone 
odpadkami, skrzyniami czy papierem przej­
ścia, to nieodzowny warunek sprawnej i . war 
tościowej pr'Jdukcji, 

PZPB Nr 7 należy nięwątpliwie do naj­
czyściej utrzymanych fabryk w Łodzi. Ude­
rza to już w oczy zaraz po wyjściu z portier 
ni. Długa, dobrze utrzymana droga sprawia 
wrażenie raczej alei park'Jwej dzięki dużej 
ilości zieleni. Prowadżi nas ona do stołówki. 

Obszerna, widna kuchnia. Na podłodze bez 
obawy zabrudzenia się można położyć się w 
białym fartuchu. Ogromne k'Jtły wyszoro­
wane do połysku. To, co w nich się gotuje, 
można spożyć z całym zaufaniem - tym 
bardziej, że jest smacznie i dobrze przyrzą­
dzone. 

Zwiedzamy sale. Tkalnia, przędzalnia. I tu 
n'e możn'i nic zarzucie. Nie widać nigdzie 
por<Jzrzucanych odpadków · przędzy, szpu­
lek„. Przejścid są wolne. 

wiednim poziomie. Wyścig pracy n ie stał się 
dotąd powszechnym zjawiskiem w faJ>ryce. tow tow. Beszka Antonina, Zdunek Michali­
Jest to sprawa, do której z całą powa~ą po- na (tkaczki) oraz Pawłowska Leokadia i Jo­
winny odnieść się k'Jła partyjne i Rada Za- chim Władysława: (prząd~i): 
kładowa. Tylko rozwój indywidualnego i Bardzo pragnęltbyśmy . 1 zyczymy tego go­
zespołowego współzawodnictwa może llało- rąc'J zakładom (przym?sło by to kwzyścl 
dze zapewnić zwycięstwo w walce o jak'!ść . fabryce i. s,amym robotnikom), aby . grono 

Nie znaczy to jednak, że w PZPB Nr 7 przodowmkow pracy, . ' ~ozszerzyło się, a~y 
nie ma ofiarnych robotnic 1 r'Jbotników. I wsz:yscy robotnicy .wz;ęlt ś"."1adomy .1:1dział 

Zamieszczamy zdjęcia czterech pracownic, w ciągłym ulepszaniu Jakości pr'JdukcJI. 
wykonujących swą pracę wzorow'J. Są to: . S. K. 

Ostatni dzień zapisów 
na U.t. 

Młodzfei. gmnie się .do 
wiedzy. - W ostatnim 
dniu zapisów na Uniwer-
9ytet Łódzki tłumn i e zgła 
szali się opóźnieni kan­
:iydaci na wyższe studia 

Nr 248 

Ił' tę I z poH1rote,,. 

Kiełbasa magiczna 
Nie jest to bynajmniej Jakiś nowy ra­

tunek tego świńskiego przetworu. To tyl· 
ko nasza zwykła, poczciwa „krajana", kt6 
rej masarnie PSS przydały niezwykłe zgo 
la właściwości. 

Rzecz w tym, ie kiełbasa ta raz nazy­
wa sle ,,popularną" t kosztuje 300 zł za 
kłlogram ,a kiedylndziej zamienia się na 
,,krakowską obsuszaną" 1 kosztuje 490 
złotych. 

Zdezorientowani konsumenci I .zdezorłen 
towane sprzedawczynie próżno domagają 
się wytłumaczenia tego zjawiska, proszą, 
by do każdej sztuki kiełbasy była przy­
czepiona karteczka z odpowiednią na~ą. 
Przynajmniej w ten sposób będzte mozna 
odróżnić jeden gatunek od drugiego, 

Bo Inaczej nijak nie można. 
P.S. W równie CLarnoksięskl sposób zwy 
kła wątrobiana, czyli „leberka" przeista­
cza się od czasu do czasu w pasztetową. 

Klim. 

Termin egzaminów ustnych 
na Uniwersytecie Lódzkim 
Podajemy do wiadomości zainteresowa.nym, 

iż egzaminy ustne na Uniwersytecie Łódz0kim 
odbędą się w następujących terminach: 

na Wydziale Humanis·tycznym 11, 12, 13 i 
14 bm., na Wydziale Matematyczno-Przyrodn. 
od 15 przez cały tydzień, na Wydziale Pra~­
no-Ekonomicznym od 16 przez cały tydz1en, 
na Wydziale Farmaceutycznym 16, 17 i 18 bm. 
na Wydziale Stomatologi<:znym 10 - 20 ~m. 

Terminy egzaminów ustnych na Wydziale 
Leka.rskim nie zostały jeszcze ustalone. Poda­
my je w najbliż-szych dniach. 

Uwaga! Ci wszyscy, którzy przy egzaminie 
piśmiennym otrzymali o<:enę niedo-statec.zną, 
mają jeszcze możliwość poprawienia oceny 
podczas egzaminu ustnego. ; 

Odpowiedzi Redakcji · 
UCZER SZKOŁY ZEGARMISTRZOWSKIEJ 

Nie piszecie, niestety wyraźnie, czy Dyrek 
cja szkoły żąda zwrotu 10 tys. zł, czy też 
nie? Piszecie natomiast, że „prawdopodob­
nie będzie ona żądała zwrotu stypend ,ów od 
tych,. którzy odch'Jdzą ze szkoły". 

I Proszę nam dokładnie to wyjaśnić raz jesz 
cze, a wtedy będziemy mogli udzieiić Wam 
żądanej odpowiedzi . 

Pomimo tych doskonałych warunków pro 
dukcja fabryki nie stoi jeszcze na wysoklin 
paziomie jeśli chodzi o jakość, choć zupeł­
nie dostrzegalnie udoskonala się. Dość po­
w:edzieć, że jeśli w &tyczn1u br. ilość primy 
ograniczała się do 42 proc„ a brak przekra­
czał 10 pr'Jc„ to obecnie (sierpień) prima 
wynosi 61,2 proc. ogółu produkcji przy 2,3 
proc. braku. Jest. to postęp, choć niewątpliw;e 
wciąż jeszcze niedostateczny, - załoga i kie­
rownictwo fabryki me· ,myśli się mm zado· 
walić. lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllijlllllll'llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll! lllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllłllllllllllll 

Co uczyniono ·dla lepszej jakości produk­
cji? Przed odpowiedzi ą na to pytanie nale­
ży omówić przyczyny. które spowodowały 
niską jak'Jść towarów. · 
Słabym punktem produkcji była krochma· 

larnia. Niewłaściwie przygotowany kroch­
mal powodował zbrakowanie niejednej sztu­
ki. Wydział Techn'czny PZPB Nr 7 zajął się 
poważnie tą sprawą 1 dopMwadził do polep 
szenia pracy w krochmalarni. Obecnie stoso­
wany jest kr'Jchmal pół-rozszczepiony. 
Drugim przedsięwzięciem Wydziału Technicz 
nego fabryki jest wprowadzenie t ·u~prawnie 
nie systemu brakowania przędzy. Brakarze 
otrzymali specjalne instrukcje, a p'Jza tym 
nadzór nad jakością przędzy został rozdz'e 
Jony między poszczególnych pracowników 
technicznych w skali oddziałów sal. 

BieZące zadania Partii 
w zakresie polityki gospodarczej i społecznej na wsi 
Dokończenie referatu tow. H. Minca wygłoszonego na Plenum KC PPR 

Na odcinku racjonalizacji systemu produk­
cyjnego uczynion') poważny kr'Jk naprzód. 
Niedawno zlikwidowano wykończalnię, ist­
niejącą przy zakładach. Materiały do wykoń 
częnia będą 'zlecane innym firmom. Usunie 
to trudności pracy, wywoływane dużą odle­
g!ośc'.ą między magazynem przędzy a przę­
dzalnią. Dotąd przędzę trzeba było przewo-

(Dokończenie ze str. 5-ej) 
nawet bardzo ciężko. Ale dla każdego jest ja 
sne, że tylko kolektywna gospodarka uratowa 
la Związek Radziecki od klęski wojennej, 
przyniosła mu triumfalne zwyc.ęst.vo a 11am 
wy.zwalenie. 
Zwi ązek Radziecki jest jedynym .krajem, 

który z olbrzymimi trudnościami i w najcięż­

szych warunkach zwycięsko przeprowadził 

wielkie dzieło przebudowy rolnictwa na socja 
!i6tycznych podstawach. Jasnym jest, że wo­
bec tego będziemy czerpać z doświadczeń 
Związ.ku Radz!e~k iego, przystosowując te do­
świadczenia do naszych stosunków. 

Budownictwo partyjne naszej organizacji wiejskiej 
Jednym z wielkich rezultatów Plenum lipco 

wego naszego Centralnego Komitetu partyj· 
nego jest fakt ujawnienia przed partią całej 
pełni niebezpieczeństw, grożących nam ze st ro 
ny, bardzo częst-0 złego pod względem socjal­
nym, składu naszych wiejskich organizaC)i par-

tyjnych. Ostre i jasne postawienie przez par· 
tię zagadnienia walki klasowej na wsi i socja 
listycznych perspektyw rozwoju rolnictwa, na 
wielu terenach zróżnicowało me tylko masę 
chlopską, ale różnicowało i partię. Ujawmło 
s i ę, że w partii naszej znal<!Zło się wiele ele 

Mięsa będzie wkrótce ·pod dostatkieąi 

Sezonowy s~pad.ek podaży już mija 
Mieszkańców naszego miasta, a ściślej mó-1 ct.wko spekula.ntom, ogałacając~m rynek łódz.- o tyle obecn;e ubtjanych już jest pr~eci ętnie 

o w:ąc jego m·eszkanki, n: ec1erphwi ą trwające ki. W tej dziedzinie niemało już zdziałano.! 842 sztuk, czyh o 100 procent ~1 ęc~J· 
od paru tygodni trudności na rynku mięsnym. Na zapytania nasze w Rzeźni Miejsk:ej,j W c 1 ą~u września wzros.t podazy. zywca na-

w sklepach rzeźniczych obserwuje się za stwierdzono, że mimo powyżej op.1s~nych stępowac będzi e stale. Na1dal.e1 zas .w poczqt­
mal.ą podaż mięsa wszystk.ich gatunków , trudności, sytuacja z tygodnia na tydz1en. ule-! kach. pa:!.dziermka zaop.atrzeni.e Ładzi zarówno 
szczególnie wieprzowiny, oraz niedostateczne ga wydatnej poprawie. O ile bowiem w sierp- ! w mięso, Jak t .w słoninę do1dzie da norm w 
ilości sadła i słoniny. niu były dni, kiedy ubijano tylko 400 sztuk. 1 pełni wystarczo1qcych. 

O przyczynach, które wpłynęły na powsta· 
nie tych przejściowych bra>ków, nieraz już pi­
saliśmy. Najważni ejsza z mch powtarza s ; ę 
dorocznie. Wywołu ią ją prace rolne, trwa1ą· 
ce bezpośredmo po okresie żniwnym, kiedy 
to ludność wiejska. zajęta kopaniem buraków 
i kartofli, nie zwozi potrzebnej iloki trzody 
chlewnej, krów i cieląt na targowiska. 

Cyfry, jakie podaje nam Rzeźnia Miejska . 
ilustrują to najlepiej. 

w lipcu ubito w rzeźni 11.786 sztuk św:ń. 
w sierpnm z powodu wzmożonych prac żmw­
nych liczba ta zmalała do 11.073„ 

Ile 'sztuk trwdy chlewnej zagwarantować 
może Łodzi dostateczną ilość mięsa i słoniny? 

Najmniej 15 do 18 tys. sztuk miesięcznie 
potrzebnych jest naszemu miastu dla zaspo­
kojenia apetytu jego mieszkańców. Mowa tu 
oczywiście n:e tylko o mięsie spr~dawanym 
w sklepach, ale i o przeznaczonym na zaopa­
trzenie . reglamen•towane dla przemysłu, roz­
dzielającego co mle-siąc swym pracownikom 
pewne ilości mięsa. 

Druga przyczyna, która w pewnym -stopniu 
zmniejszyła podaż na rynku łódzkim. to no· 
towany w stopniu nawet większym, mż roku 
ubiegtego, skup tłustych św i ń i wieprzów 
przez kupców z zachodnich województw kra­
ju, gdzie ceny są wyższe, niż u nas. Jeżeli 
już nie można zrównać cen żywca we wszy-

~ stkich województwach, konieczne są odpo­
wiednie zarzadzenia i energiczna akcja _prze:. 

Piekarnia - olbrzym ·w Łodzi 
PSS przystępuje do budowy 

Projekt wybudo'wania w Łodzi nowoczesne/ 
piekarni-olbrzyma powstał jeszcze roku ubie­
głego. Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
otrzymała od Centralnego Urzędu Planowania 
pierwszą ratę w wysokości 26 lllilionów na 
zapoczątkowanie bl1dowy wielkiej, calkow1ete 
zmechanizowanej piekarni o rozmiarach do· 
tychczas u nas mespotykanych, urządzonej 
wedłu,.g najnowszych wymagań techniki, któ­
rej idolność produkcyjna wyniesie 50 ton 
dziennie. Łącznie z innymi piekarniami PSS-u. 
które w sumie dają również 50 ton chleba i 
bułek dziennie, zaspakajać będzie 70 procent 
ogólnego zapotrzebowania naszego mias~a, 
któ~e konsi1muje dziennie około 180 ,ton pie­
czywa. 

Jesz.cze w tym tygodniu Powszechna Spół· 
dzielnia .Sp-0żywców rozpocznie budowę bocz-

~Cl W ZIMIE V'/GGIA RPJ..K 
OC>JPODARKI Z~EJ 'IO ZNAK 

nicy kolejowej przy nowo projektowanej uli ­
cy Artyleryjskiej. Równ ! eż w najbliższych 
dniach rozpoczęta zostanie budowa trzypię· 
trowego gmachu piekarni, którego długość 
wy:iosić będzie 100 m. 

W budynku parterowym mieścić się będą 
wyłącznie piecownie, obok zaś, w budynkach 
dwupiętrowych znajdą się składy mączne i 
obrabiarnie. 

Podczas całego procesu produkcyjnego od 
pierwszej chwili rozrabiania ciasta aż do chw: 
li, kiedy gotowe butki lub chleb opusz<'zą 
piec, ręka piekarzy w ogóle nie będz:e do­
tykała pieczywa. W ten sposób pro<lukcja da· 
wać będzie gwarancię stuprocentowej hig ieny . 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców pro· 
jektuje ukończenie budowli piekarni-olbrzyma 
w 1949 roku. Szczep. 

.•.. ZA'l'BM 
\\~ t1!PUJ TYLKO lA'fEM 

mentów kapitalistycznych, spekulanckich, ka­
rierowiczows.ki<:h i wręcz wrogich w stosun­
ku do naszych założeń programowych. Ujaw· 
nilo się, że w partii naszej na terenie wiej­
skim je.s.t wiele elementów, które legitymację 
partyjną uważają za odskocmię do osobiste· 
go porastania w pierze, do osobistego bo41a­
cenia slę i wyzyskiwańia reszty wsi. Szcze· 
gólnie niepokojący pod tym względem stan 
daje się zauważyć na Ziemiach Odzyskanych, 
ch-0ć jest r.zeczą niewątpliwą, że i. na ziemiach 
dawnych i na z:emiach Odzyskanych trzon 
wiejskiej organizacji partyjnej jest zdrowy. 
Tym niem.niej w:dać już teraz ;asno, że gdy­
by n ie uchwały Plenum lipcowego i ich od­
dżw l ęk w terenie, to wielu naszym organiza­
com partyjnym mogłaby grozić na wsi swoi­
sta degeneracja i wyrodzenie 6ię. 

Rzecz jasna, że z tego stanu rzeczy trzeba 
wyciągnąć wszystkie organizacyjne .wnioski. 
„Towarzyszy" - wyzyskiwaczy, spekulantów, 
karierowiczów, i kombinatorów w Partii nam 
nie potrzeba. Gdybyśmy na takim stanowisku 
nie stanęli, to oczywiście w próżni .zawisłyby 
nasze postulaty o oczyszczeniu aparatu admi­
n istracyjnego i gospodarczego i nasze zrozu­
miałe dążen ie do tego, żeby aktyw innych 
partii polr tycznych również został prześwietla 
ny pod względem klasowym. 

Rzecz jasna, że równolegle z usuwaniem się 
lub usuwaniem z naszej partii elementów wro 
gich klasowo, winna iść systematyczna akcji! 
werbunkowa wśród biednych i średnich chło· 
pów, wśród wyrobników i robotników rolnych 
oraz w5ród demokratycznej inteligencji w:ej­
skiej. Niewątpl;wie akcja ta będzie miała tym 
wi ększe powodzeme, im konsekwentniejsza 
będzi e akcja samooczyszczania się naszej par­
tii od elementów j€i obcych. Należy p-rze­
strzec jednak naszych towarzyszy przed błę­
dem generalnego usuwania z parta tych jeJ 
członków, spośród biednych i średnich chlo· 
pów, którzy nie rozumieją jeszcze całkowicie 
słuszności naszych założeń programowych w 
zakresie socjalistycznej przebudowy rolnic­
twa. Tym członkom naszej partii należy syste 
matyczną i gruntowną pracą uświadamiającą 
cierpliwi e tlumaczyć i utatwiać ja.< r.aJszyb­
ciej zrozumienie nieprzepartej słuszności mar 
ksistowsko - leninowskich założeń naszego 
programu. 

* • * 
Wielki e i skomplikowane zadania piętrzą się 

przed naszą partią na odcinku wsi. Od rozwią 
zania tych zadań zależy nasza przyszłość i 
nasz marsz ku socjalizmowi. 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA, PARTIA 
BUDOWNICZYCH POLSKI SOCJALISTYCZ­
NEJ STAJE PRZED TYMI ZAD'ANJAMI W 
PEŁNYM POCZUCIU HISTORYCZNEJ ODPO­
WIEDZIALNOSCI. NIE ULEGA WĄTPLIWO­
SCI, ZE NASZA PARTIA I TYM WIELKIM I 
SKOMPLIKOW ANY:t>-< ZADANIOM ZWYCLE 
SKO PODOŁA.. 

\ 



Kronika · Kalisza W czwartą rocznicę Reformy Rolnei 

KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 8 września 1948 r. 
Dziś: Nar. N. M. P. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie RatóQkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYZURY APTEI{ 

W dniu 6 bm. przypadła czwarta gdzie w myśl wytycznych ustawy 87 
rocznica wydania dekretu o reformie majątków ziemskich podlegało parcela­
rolnej. Realizacja dekretu wywarła na cji. 
ukształtowanie się warunków ekono- Po Reformie 27.471 ha ziemi w pow. 
micznych i socjalnych na wsi wpływ cie kaliskim przeszło na własność chło­
poważny i w terenie powiatu kaliskiego I pów i Państwa. Up~stwowiono 6.356 

ha lasów, oraz 5.083 ha ziem:i ornej, nal 
której pozostało 9 Ośrodków Kultury', 
Holniczej (Państwowe Nieruchomości' 
Ziemskie). Ośrodki te stały się dziś podi 
stawą rozwoju gospodarczego wsi. 

Na rozparcelowanym obszarze 14.7271 
ha ziemi ornej osiadło 3.057 i·odzin 

... ś W I. Pt o o d ro d z o n en o Lot n ,. c twa ~~~~~:ii~~i~~i:~~nr:;;~t~~:~~~~~~ 'fo ł) 1.102 rodziny małorolne od 2 - 5 h~ 
i 193 średniorolne (od 5 - 10 ha). 

grane przez Kapelę Ludową Z. K. pod ba- , . . Z okazji cj.orocznego święta Odrodzonego 
Lotnictwa Polskiego odbyła się w ubiegłą 
niedzielę w sali teatru Miejskiego piękna 
akademia, która zgromadziła wielu uczest­
ników. Po odegraniu przez Kapelę Ziemi 
Kaliskiej hymnu narodowego, słowo wstęp­
ne wygłosił starosta pow. H. Naskręt. O hi­
storii i znaczeniu polskiego lotnictwa refe­
rat wygłosił inż. J. Rejski. 

Po części oficjalnej nastąpiła cześć arty­
styczna, na którą złożyły się dobrze ode-

Sport w 
Ubiegła niedziela obfitowała w Kaliszu w 

imprezy sportowe. Na czoło wysunęły się 
ciekawe międzynarodowe zawody kolarskie 
z udziałem zawodników czeskich. Zawody 
te rozegrano w konkurencji biegów krót-

tutą nacz. Koźmińskiego „Suita Kaszub- Na ob_szarze _5.0ą3 h_a (resztowk1) go„ 
ska" - l(. Wiłkomirskiego, „Polonez Sta- spodaru~ą. Sf!ołdz1~lru: . Samopo:r:ioc~1 
rościński" - K. Zientarskiego. „Nokturn" I ~hłop~k1e3.' Osr.odk1 Osw1aty RolntczeJ 
i „Mazurek" Chopina w wykonaniu prof. j 1 maJątk1 panstwowe. Pod budowę, 
Melecha. Inscenizację i deklamacje wyko- obiektów na ośrodki kultury wydzielo, 
nali uczniowie i harcerze. Po akademii na- no 57 działek. 
stąpił start balonu L. L. wypuszczony z 
dachu teatru oraz pokaz modeli szybowco­
wych. 

K·aliszu 
OMTUR. Zawody te zakończyły się pełnym 
sukcesem gospodarzy w stosunku 6 :3 
(2:1). 

W wyniku przeprowadzonej reformY, 
rolnej typ wiejskiego wyrobnika, który, 
z trudem mógł zapracować na kawałelć 
chleba znikł prawie całkow~cie we 
wsiach pow. kaliskiego. 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanowskiej, kich na dystansie 200 m. Drużyna czeska 
'11. Marsz. Roli Zymierskigo 30, tel. 15-48. wystąpiła w składzie, Stepanek, Bartunek, 

A - klasowa drużyna Prosny w meczu 
wyjazdowym w Gostyniu zremisowała z 
beniaminkiem grupy, ZZK Kania 1 :1. Mło­
da drużyna gostyńska jest przeciwnikiem 
trudnym do pokonania nawet dla zespołów 
lepszych w tej chwili otl naszej Prosny. 
Oczekujemy z niecierpliwością ostateczne­
go ustalenia składu I drużyny kaliszan, 
gdyż jest juz najwyższy czas jeśli nie chce­
my się poważnie liczyć z możliwościami zi­
mowania na jednym z ostatnich miejsc w 
tabeli. 

MANIFESTACJA PRZYJAŹNI 
POLSKO-CZECHOSŁOWACKIEJ N~ 

SZCZYTACH BESKIDÓW 

TEATR 
. Dziś w Teatrze o godz. 19.45 arcywesoła 

komedia muzyczna w trzech aktach L. 
Huxley'a pt. „WIOSENNE PORZĄDKI". 

Zniżki ważne. W niedziele j święta zniżki 
Die ważne. 

KI N A 
Kino „Wolność" - wyśw. fJm prod. amer. 

pt. „Guwernantka", dod. „M iędzynarodowa 
Konferencja Intelektualistów". 

Kino „Stylowy" ..,.... wyśw. film prod. meks. 
pt. „Pepita Jimenez", d'Jd. „Międzynarodo­
wa Konferencja Intelektualistów". 

Bruner, Koczwara i Gołembiewski. Z Pola­
ków startowali: Kupczak, Bek, Frąckowiak, 
Sałyga i Marchwiński. Na 22 spotkania 
Czesi wygrali 14 spotkań a Polacy 8. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał mistrz Polski Kup­
czak 12,4 na 200 m. Poza konkurencjami 
sprinterskimi rozegrano bieg drużynowy 
na 4 km. _w którym zwyciężyli Czesi w cza­
sie 5 m 29,4. Rozegrano również bieg na 4 kr . . • Wreszcie ZS „Gwardia", wobec nieprzy-
0 ąz~rua (2 km.) dla licencjonowanych, bycia Prosny z Wieruszowa, uzyskał valko­
w ktorych zwycięfył Gabrych z Łodzi II. 
Rozumek, III. Janiak z Kalisza. w wyścigu ver 3 :O. . . . . . 
australijskim na 5 okrążeń toru zwyciężył N~ ~argmes1e. ~edz1eln~ch. ~mi;>rez. na 

•Smoliński, a w biegu na 1 km. Knychała stadic:me pragnęliśmy ~ow1edz1ec ~1~, k1~d;t 
przed Rozumkiem i Janiakiem. I ten osrodek sportowy Jeden z naJPiękmeJ-

W przerwie zawod, k 1 k' h db ł szych w Wielkopolsce doczeka się odpo-
Kino „Bałtyk'' - wyśw. film prod. franc. . . . 01;' 0 ars ic 0 Y 0 wiednich urządzeń jak właściwe szatnie i 

pt. „Tajemnica wywiadu", dod. Li&t. się spotkani~ piłkarskie w ramach rozgry- bodaj umywalnie jeśli już nie natryski dla 
, _ _ wek kl. A nuędzy ZZK I b z Poznania, a KS zawodników. (L-) 

~ ...... ....,.. .............................. ~ ............. ...,.....,~ ...... .._..~~ .......... ~ ............. ~.._,.....,..._......_... ........... ~ ...... ~ .................................. ~ ................ .....,., ...... ...., 

Powiatowe · dożynki w Opatówku 

Na sz<1Zycie Czantorii, gdzie przebiega 
polsko - czechosłowacka granica odbyło 
się spotkanie licznych turystów i wcza· 
sowiczów polskich i czechoslowackich1 
z Ostrawy. , Spotkanie to zamieniło się 
w żywfołową manifestację przyjaźni pol 
sko-cze.chosłowackiej. 

NOWA FABRYKA W 'AUGUSTOWIE 

Centralny Zarząd Przemysłu Konser-< 
wowego przystąpił w Augustowie do 
budowy nowej fabryki konserw. Przy 
fabryce powstanie suszarnia grzybów: 
leśnych. · · 

Ze sądu starościńskiego 
Starostwo Powiatowe ukarało w· dro 

dze administracyjnej: Koniusza Sta­
nisława ze Zbierska za wywołanie 

~i~dzielne do~ynki w Opatówku, k~ó-1 organizacji młodzieżowych. Na specjal I grodę w postaci 6 ręczników i ·6 kawał- awantury na majówce na ~watę 1.000 
re sc1ągrl:ęły _duze m~sy chłopstwa, mia- ną uwagę zasługuje wręczenie wieńca ków mydła ofiarował PCK Kołu Gospo- ł zł. grzywny; Grzywacz Zofię z Grabku 

- ły przebieg .1mponuJ~C~. Zebran~ch .z n~jlepiej, gospodarującemu parcelanto- dyń Wiejskich w Chełmcach za naj- za szkodmctwo w ?~cych sadach n~ 
całego powiatu roln'ikow, orgaruzacJe w1 ob. Jozefowi Juszczakowi z Cieni II owocniejszą pracę społeczno - kultural· l.OOO grzywny; Su~ską Helenę z wsi. 
młodz~eżo~e? ~traże pożarne, Koła. ~o~ i najaktywniejszemu w akcji żniwnej ną. · Zamenty za zakłucerue porządku pu .... 
spodyn Wie3skich, oraz przedstawicieli małorolnemu rolnikowi - ob Jakub- Po uroczystosciach oficjalnych odbyła blicznego na 5oo zł. grzywny; :Wolskie 
w?jska, . pa_rtii polity~znych i robotn~- kawi z gminy Podgrodzie Kaliskie. się zabawa ludowa, na której przygry· go Stanisława z Kol. Kościelec oraz 
kow kaliskich - powitał starosta powta Ob. Jakubczak w uznaniu zasług za wała Kapela Ludowa Ziemi Kaliskiej Kowalczyka Wojciecha z Kuszyna. .7a 
t~vy H. l'!as~~t. . odk śl'ł b wyjątkowo wydajną pracę w czasie pod batutą ob. Koźmińskiego uświetnia zakłócenie spokoju publicznego - po 

przem~wie1?-1u. swoim.p . ~e 1 0 · żniw otr:i.ymał w nagrodę od PCK ubra jąc swym występem tę piękną uroczy- l.OOO zł.; Durysa Stanisława z Tłol:ini 
starosta os1ągmęc1a w dz1edz1me ekono . dl . b. . . _c h d . . N stos'c'. . Kościelnej za niepełnienie stra,ży noc-. . . . nie a s1e 1e zony 1 swwc z1ec1. a- · k 1 ooo zł Słod E l m1czneJ i społeczno-kulturalneJ odbudo- ' · , neJ na arę . . ; arsego c -
wy powiatu, które zawdzięc;zać należy warda ze wsi Stok Polski za za.kłócenie 
wysiłkom chłopa i robotnika kaliskie- Zbiórka . uliczna na odbudowo Warszawy spokoju publicznego na 1.000 zł.~ Kacz 
go. '! marek Jadwigę z Kalisza oraz Flasa! 

Mówca z;:lznaczył, że sojusz robotni- Niedzielna zbiórka uliczna na rzecz lę przyniesie nie gorsze rezultaty, a Antoniego ze Zduńskiej Woli za dopu„ 
czo-chłopski :i dobrze pojęte współza- odbudowy stolicy dała jak na kaliskie wszyscy zaproszeni do zbiórki w dniu szczenie się nieobyczajnego wybryku 
wodnictwo pracy przyśpieszy całkowitą stosunki dość poważne wyniki. Zebra- 5 bm„ którzy z różnych względów n'ie w miejscu publicznym - każdego na 
realizację planów odbudowy i przebu- no łączn'ie sumę 96.056 zł. 

1 

mogli zadość uczynić prośbie Komitetu, karę 3.000 zq Wieruckiego Kazimie~ 
dowy wielu dziedzin naszego życia. Wierzyć należy, że projektowana na zgłoszą się w charakterze kwestarzy w rza i Fel: - ~-rn Józefa z Chabierowa za 
Przemówien'ie poświęcone znaczeniu re- ten sam cel zbiórka w przyszłą niedzie- dniu 12 bm. chod.zenk . 1 torze kolejowym. - li.a 
formy rolnej wygłosił przedstawiciel grzywnę fO 1.000 zł.; Kaczmarek Anie-
stronnictwa demokratycznego _ Sta- c t • • Gł K 1• k• •• lę, Borowskiego Tadeusza, Zuchowskie 
noch. ' zy a1c1e os a IS 1·· go Antoniego, Błaszczyka FranCiszka 

Przedstawiciele gmin wśród okolicŻ· '9 z Cekowa za przekroczenie godzin han„ 
nościowych pieśni i 'deklamacji wręcza dlu - każdego na 1.000 zł. grzywny. 
li ob. staroście artystycznie wykonane 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_ 11 

wieńce, którymi stąrosta obdarował z 
kolei przedstawicieli P. R. N. prezyden-
ta m. Kalisza, Zw. Zaw„ Wojska, Kół l§IJ.1.1t1iuiri•

111 "'"'"11ft'.M 
Gosp. Wiejskich, partii politycznych i 
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Komunikat P. C. K. 
KURS SS POGOTOWIA SANITARNEGO 

PCK 
Dnia 12. 10. 48 rozpocznie się w Oddziale 

PCK w Krotoszynie 6~miesięczny kurs dla 
SS. Pogotowia Sanitarnego PCK. 

Dla kandydatek zamiejscowych przewi­
dziany jest internat. 

Zgłoszenia prosimy kierować do Oddzia­
łu PCK w Krotoszynie do dnia 1. 10. 1948 
roku. " 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 

Idzie robota! Proszę torcik! Uuuh! ' Może go rozrąbię! 

,Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administracj~: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17. tel, 10.-26. Tel, nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
, ,Naczeln.Y. 18-19, Sekretariat! 1~3 , Z3kł.._Graf,.. Sp,_J'Vyd. „P. ,rasa'.'._ l..ódź.<t..: ~~ki _ l'f.t_ 
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TEATRłl 
Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś o godz. 19,15 gościnne występy Tamary 

Chanum. . 

TEATR POWSZECHNY 

Nr 246. 

:~::~~~~~;::;~~bne. :B .L A s K. JI I[ . <C J[ JE, N I JE, . 
sktoJony frak", · 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA - prz.edwoJ• enneoo piłkarstwa lódzkieoo 
ul. Daszyńskiego 34 8 9 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka c. de Peyret N a m -:rginesie 25-lecia działalności LO ZPN-u 
Chapuis „Nie.boszcz:vk PA.n Pic" w rei:vseHi W nadchodzącą nifldziPlę 1',6dzki Okręgo- :zbyt szybkó, tak szybko, że wiMe z przeszłości grywa mecze z Warszawą. 4:1 (3:0), 2:3 (w 
J~n1!:sza· Warneckiego. Udział biorą: Hanl).a ·wy Związek Piłki Nożnrj obchodzić będzie łódzkiej 'pHki nożnej uchodzi naszej uwa.dze. Warszawie), z Krakowem 5:4, ze Lwowem 8:2 i 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, HaliT\a jubileu~z swej 25-letniej dz;ałalności. Uroczy- Dzisiaj n1tleżałobv ten fi.Im zwolnić i ri:zyjrzeć ze śląHkiem 1:0. 
Głu.szkówna, Czesław Guzek, Iren". Hnrecka I stość tę nświetni mecz o puchar Kałuż.V pomię- się uważniei historii łódzkie~o piłkarstwa. Rok 1932. Skreślenie klubów fabrycznycłi 
Wanda Jalmbińska. Janusz Jaroń i Michał l dzy reprezentacjami Krakowa i I.onzi oraz jako Rok 1932. z przeRzłości wylaniają aię twa- z .listy członków ŁOZPN-u wywołuje burzę w 
Melina. Dekoracje Stanisł'.lwa Ce"'iei-·-=Ą~o., przedmecz spotkanie 0 puchar ł,OZPN-u pomię- rze: pierwszego prezesa ŁOZPN. W. Dziułżyń- piłkarstwie łódzkim. Reprezentacja robotnicza 
Kasa czynna od 11 d') 13 1 od 15, tel 123-62. • rlzy reprezentacjami ZgiPl'za i Zduńskiej Woli. skiego i przeworlnicz~rPgo Kolegium Sędziów ł,odzi nawiązuje kontakt z robotniczym piłkar 
Tl!ATR KOMEDII MUZYCZNEJ LUTNIA h I W czaHie przprwy pomi<:dzy tymi dwoma spot- Z. Kraclwlca. Na boi~kach ożywiony ruch. stwefn stolicy i rozgrywa pierwsze spotkanie 

Piotrkowska 243 " J.-aniami odb~d7:i'3 się defilada w~;-~·stkich czyn Piłkarze łódzPy rozgrvwajl} fi!l meczy w tym międzymiastowe, w 'którym zwycięża Warsza-
D · • · d • t h d . • 

19 1~ nych zawodnt'kow okrę1n1, oraz nziałarzy. 19 mistrzowskich a 50 towarznkich. Mistrzem wę 4:3. Reprezentacja Lodzi zwycięża w tym 
ZIS l · Il1 nas ępnyc ~. go z1me · ;) I •rak wygląrlać hPrlzic pro!!ram nfodziPlnego zost'ljc LKA. · czasie Kraków 3:2, oraz remisuje ze Lwo-

„CNOrLIWA zpzANNA I operetka w j liwięta piłlrnrzy łórlzkiPh. i1dybyRmy jednak Rok 1923, 1924 - film zniRZCZony. Zarho- wem 0:0. 
3-rh.. a.etach J; 9:1.lberta. • • . działalność .Jubilata chPiPli znmknąć w tej walv się ·t~'lko fragment~· z 1!!23 r. Z. Lan_ge Rok 1935 przynosi awa spotkania reprezen· 

Biletv wczesmeJ do nab';Cla · ul..Piotrkow j Hkromnej jego uro•·zvstośri niedzirlnr.i - zna- (lhchodzi Retny mecz w ba.rwach ŁKS-u. Pra~a tarji ŁOZPN-u: ł-ódź - Wrocław 4:1 (3:0) i 
ska )02„ a, od godz. 17-eJ W kasie teatru. lcf.1ihyśmy się w sytuacji bez wyjścia. Praca łódzka wkład~ mu · na skroń koronę najlepszego Łódź - Warszawa l :2 (1 :1 ). 
W n.iedzielę kasa teatru czynna od godz. L.O.Z.P.N, je~t bowiem o wiele okazalRza i roz- 8trzPlra. Rok 1936 jest jeszcze mniej szczęśliwy dla 
ll-eJ. miarami swymi przewyżr.za znacznie ramy za· Rok 1925 przynosi nam 3 ważniejsze frag- Łodzi. Łódź wygrywa tylko z Białymstokiem 
LETNI TEATR OSA" wodów :iuhilPuszow:vch. menty międz;rmia~towc spot"kania Łodzi z War 2:0, z Krakowem remisuje 0:0, a z Pomorzem 

''zachodnia· 43 tel. 140-09 „od chw~li podjęria pr~c. r:zez Ł.O.Z.P.N. szawą, które zaktJńczyło ~ię remisem 4:4 (2:1), prze({rywa 3:4. 
' m1Ja właśme w tym rokn pz me 25, a 2fi lat. z Gńrnym śląskicrn 8:2 (5:2) i Pozn-aniem 3:2 Rok 1937. Łódź otrzymuje pierwsze między 

Codziennie o 19.30. w nied;:iele . święta Formalnie bowiPm Ł.O.Z.P.N. rozpoczął swą (1 :J ). państwowe spotkanie z Rumunię., które przegry 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyrzna pt. działalno8ć w 19:?2 rriku, ktńrą kontynuuje z Rok 1926. Na czele zwiar.ku stoję.: Zabłoc- warny 2:4. W meczach międzymiastowych 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' przerwą. wojenną do dnia dziRiPj~zego. W cza-- ki i Konopka. SzerP~ piłkarzy wzrosły do Łódź zwycięża Pomorze 2:1 i przegrywa z 
Z H. Makowską W roli tytułowej. Zniżki Rie tPgo nlugi~go okrrsu niłk1trRtwo łńdzkie 1477 czynnych zawodników. Reprezentacja WarRzawą. 0:3. 
ważrie. Widownia szczelnie chroniona przed przerhodziło różne kolPje. Raz było nit wozie, Łodzi rozgrywa znworly: z Poznaniem' wygr;v- Rok 1938 przynosi nam tylko jedno spotka­
chłodem. drugi raz pod wozem, jPdnak jeśli chodzi o po- · wają.c 3:1 (2:0), z·Górnym śląskiem 4:2 (2:0), nie piłkarzy Łodzi. Jest nim mecz reprezenta-

l&IN A 
ADRIA - „Niepotrzebni mogą• odejść" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
BALTYK - ,,Tajemnica wywiadu" 

godz. i 7, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - „Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

pularność - łódzka pitka nożna wciąż kroczy z Warszawą 3:2 (J :2). rji Lodzi i Zagłębia, który kończy się zwyeię-
dumnie na c7.ele wszystkich sportów. Pomimo Rok 1927. Rozłam w pił1rnrstwie polskim Hwcm Lodzi 4:3. 
tego, że Łódź nTg_dy nie była najsilniPjszym ni-e mija bez pcha w f,odzi. Część klubów prze Rok 1939 - film nległ całkowitemu znisz· 
ośrodkiem naRzego piłlrnrstwa, to jednak w chodzi do Lir(i, na czele której staje obeenY. czeniu. 
historii naszego piłkarstwa odegrała nie pośled- prezPs ŁOZPN-u Konopka, r!zęść pozostaje wier _..,._,.,,.,,,_ ___ ....,_,, _________ _ 

nią. rolę. zasl'!ają.c często sw.nni wychowankami na P.Z.P.N-owi i należy nadala do LOZPN-u, Piłkarze radzieccy w łodzi 
nasze zesuoły państwowe w spotkaniach między na którpgo czele pozoHtaje Zabłocki. 
narodowych. Rok 1928. Liga zostajo zlikwidowana, 11. 

GDYNIA - ,,Program aktualności 
i zagranicznych Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 

Lista łodzian, którzy reprezentowali nasze 7lmntowane k111b_v powracaj:i, znów pod skrz;v· 
barwy w mrrzach mięnzypaństwowych jPst dła ł,OZPN. Obok ŁKS, ktńry ]U'.ietrwał do 

kraj. dość długa. WiPJe nazwisk asów łódzki'ei piłki dzisiejszeiro dnia powstają.: „WidzPw", P.T.C., 
nożnej jeszcze do dzisiejszego dnia zarhowa.ło TUR, Concordia, Lechia '(Tomaszów). Atrak­
się w pi;mięci miłośnik6w piłkr1rRtwa, chociRż cją sezonu jest ~notkanif'J reprezentacji Łodzi 
<mi sami już <lawn o zniknęli z bnisk i poświęcili 7 reprezentacją USA . . w ktńrym Lódź zwycię­
Pię prawdopodnhnic.„. za,hawianin swych wnn· :7.a zamorskieh gości 6:0 (2:fJ). -

godz. 11, 12. 13, 1b. 11. 18; 19; 20: 21 
HEL (dla młodzieży) - „Maria Luiza" 

W październiku bawić będzie w Łodzi jedna 
z czołowych drużyn radzieckich, która roze­
gra mecz z naszą reprezentacją. Która to bę­

dzie drużyna, na razie jes.zcze nie wiadomo, 
w każdym bądż razie wizyta piłkarzy radziec­
kich ma dojść do skutku. 

„Płomień" zdobył puchar. ZMP 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14 ,1 

MUZA - „Biały kieł" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone Jata" 

ków. Do tvch należą już Banasiak Wad~'sław, Rok 1929. Reprezentneja Łodzi odnosi sze­
który ośmiokrotnie przvwd:i;iał koszulkę z bia- rE>g cennvch sukcesów, zwy<'ięża ''farszawę 4;~ 
lym orłem. Cyl WawrzynieC1 (5 krotnie), Otto (3:0) i 5:0 (0:0. Lwów 3:2 (l:J) i 2:2 (1:1), 
Zygmunt, śledź Antoni, Jańczyk Roman, Dur- ora?. Kraków 2:0 (1:1). 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
PRZEDWIOSNIE - „Okoliczności 

dzące' 1 
· '·. = 

ka .Tan i CichPcki Bole~ław (po 1 razie). Rok 1930 nie je~t zbyt ho!!atv w wydarze-
łago· Gdy na starych trybunach stadionu I,KR-u nia. Mistrzem kl. A. zo~ta,ie W.K.S., kl. B _ 

dostrzegamy dzisiaj od czasu do czasu twarze K.P. Zjer1noczone, a z kl. A spadają: Union, 

Dwudniowy turniej piłkarski klubów mło· 
dzie'i:owych o puch1u ZMP ufundowany przę'Z 

. dzielnicę Staromiejską, zakończył się zwycię· 
s.twem drużyny Płomienia, która eliminując 
poprzednio TUR cho jensk.i. w finale pokonała 
drużynę amb itni e wakzącego- Zrywu w sto­
sunku 2:0 ·r1 :OJ, zdobywając .tym samym war­
tościowy puchar i komplet kostiumów, jako 
drugą nagrodę, p iłkę nożną otrzymał Zryw. 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
ROBOTNIK - „Miasto bezprawia" 
·godz. 16.30, IS.30, 20:30 w oiedz. 14 "!O 

MUZA - „Biały .Kieł" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 

REKORD _: „Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.30 

STYLO\VY - „Admirał Nachimow" 
godz. 16,30, 18,30. · 20,30, w niedz. 14.30. 

SWJT - ,,Postrach mórż" 
g~dz. 18, 20 w niedz. 16. 

T~CZA - „Ost11tni .Etap" . 
godz. 16, 18,30, 21, w nie'dz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30; 18, 20„30 w niedz. 13. 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godŻ. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 

WLóKNIARZ - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 ·w niedz. 15 

WOLNOM - „Tajemnica wywiadu" 
goclz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Moja µlila" 
goQz. 18.301 20,30, w niedz. 16,30. 

Co usłvszymv dz;~ urzei radio 
Program na środę 8 wrieśnia 1948 mku 

12.04 DZIENNIK, 12.09 Muzyka, 12.25 Utwo 
ry -skrzypcowe, 12.4.5 Wiadomości dla wsl, 
13.00 (Ł) Koncert r"Jzrywkowy, 13.45 Jan Se 
bastian BACH, 14..30 (Łl Z dzisiejszej prasy, 
14.35 (Ł) Fr. "SCHUBERT: - Kwintet f')i'te­
pianowy A•dur op. 114 (płyty), 15.10 (Ł) 
Interludium z płyt, 15.20 (Ł) Spółdzielczość 
w, akcji odbµdowy wsi, 15.30 Koszałek-Opa­
łek w łodzi podwodnej, 15.50 Muzyka lek­
ka, 16.00 DZIENNIK, 16.30 Audycja Chopi­
nowska (płyty), 17.00 Pogadanka sp')rtowa, ~ 
17.20 MELODIE OPERETKOWE I FILMO­
WE, 17.55 Skrzynka PKO, 18.00 Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych, 18.05 Muzyka lek 
ka, 18.15 -Audycją dla wojska, 18.45 Nowe 
książki, 19.00 Założenie Legionu - audycja 
literacka, 19.15 Koncert symfoniczny. W I 
przerwie - Emancypantki, 21.00 DZIENNIK, I 
22,00 Muzyka, 22.45 (Ł) Skrzypce, fortepian, 
wiolonczela (płyty), 22.58 (Ł) Omów. progr. 
l')k. na jutro, 23.0Q 0statRie wiadomości, I 
23.10 Muzyka, 23.20 Program na jutro, 23.30 
Zakończenie audycji i HYMN. 

Cy1a, Langego, . czy Otto wielu z widzów przy- Widzew i ~okół. 
pomina sobiP zapewne często, te 1fawne 'czasy, Rok 1931. Dzięki uchwale walneiro zgro­
gdy łódzka pilkA nożna b;vła jr•zc7e w powija- madzenia WidzPw pozostaje w kl. A. Na wal­
kach. .Tak krótkome~rażowy film prze~uwają nym zebraniu P.Z.P.N-u okre_g łódzki zostaje 
się nam przed oczyma lata: 1922. 23, 24„. aż wyróżniony ze wzg-lędn na swą pracę organiza­
do 1939 r. Film jednak przewija się zwykle cyjną i... finansową.. Reprezentacja Lodzi roz· 

Puchar · Daili§a 

Impreza cieszyła się dość dużym zaintere­
sowaniem i ze strony organizatorów należy 
się pełne uznanie, biorą<" pnrl uwagę, iż był 
to pierwszy krok po zjed1"JM'7~'"!;'1 się Organi­
zacji Młodzieżowych. 

• pozostaje w IJSA Jeszcze raz gra--
Nowy JORK (obsł. wł.). - Jak już było szvm dni·u spotkania Amerykanie zdobyli Ognisko ze Skrą (Bałuty) 

do przewidzenia, tenisiści amerykańscy roz- trzeci - decydujący o zwycięstwie punkt - Dzisi~j na boisku W imy odbędzie się o go-
strzygnęli na swojii korzyść rozgrywane w w grze podwójnej. Mistrzowska para USA dzinie 11 ciekawe rewanżowe spotkanie pH-

Talbert - M•1 ll oy pokonała parę australijską karskie o morah<y tytuł mistrza kl. C pomię­
Forest Hills finałowe spotkanie tenisowe o pu Sidwell - Long w stost:nku 8:6, 9:7, 2:6, 1:5. dzy KS Ognisko a Skrą (Bałuty). 
char Davisa z Austral i ą, uzyskując w drugim Dzię.ki temu zwycięstwu Amerykanie zdo- W niedzielę mecz pomiędzy tymi rywalami 
dn1u meczu prowadzenie 3:0 i mając już tym byli cenny puchar po raz trzeci ze rzędu i u- zakończył się zwycięstwem Ogniska 3:1. Na 
samym zapewnione zwycięstwo. dowodnili. że są w calszym ciągu czołową po· zakończenie warto dodać, że obydwie druży-

Po wygraniu obu gier pojedyńczych w pierw tęgą tenisową swiata. ny mają już zapewniony awans do kl. B. -- --- --·- -----~----~---~-- ------------··-···-„, ~ --
Spotkaniem ŁKS Włókniarz 

p eściarze łó~zcy rozpoczynalą dz !siai nowy sezon sportowy 
Dzisiaj, po dłuższej. przerwie waka<"yjne1 j barw bronić będą pięściarze dawnej „Tęczy" 

rozpoczyna s ię w Łodzi nowy sezon bokser- 1 k. p. Z'jedn')czonych. 
ski. Inauguracją jego będzie dzisie jsze spot- Przed kilku dniami podaliśmy składy oby­
kanie o drużynowe mistrzostwo okręgu roze- dwóch drużyn. Być może , że nastąpią w n ich 
grane pomiędzy drużynami ŁKS-u a nowo· jeszcze w ostatnich chwilach jakieś zmiany, 
powslalym klubem „Włókniarz", którego ale to nie wpłynie na 1'.>bniżenie wartości te~ 

Leb w łeb ... 
go spotkania, a jedynie może je tylko pod­
n i eść. Nie ulega b0wiem wątpliwości, że do­
tychczas niezwyciężony w. Łodzi ŁKS będzie 
mial tym razem trudniejsze zadanie, aby 
wyjść zwycięsko z rozpoczvnających się dzi· 
siai rozgrywek mistrzowskich. 

I Obok walczącego dz1s1a j ,.Włókniarza''. któ 
ry poważ~ie może zagrozić drużynowemu mi­
strzowi Polski, poważną rolę powinien ode­
qrilr jeszc?P w m1strzostw„ch „Zryw" , który 
10 bm. spotka się z KS Bawełną (zfuz'.owa­
nym z IKP „Victorii"). · 

S ~tła d re.a ez en tac•„ tod~ i 
na n. edz ernv mrcl z Krakowem 

Kdpitan sportowy ŁOZPN-u ustalił już skład 
reprezenta<;:ji ,Łodz.i na men niedzielny ~ Kra­
kowem o puchar Kałuży. Wyglądać on ma na­
stęnująco: 

Komar (Siczurzyński), Łuć, Wloda~czyk, 
Milier, Urban, Sołtyszewski, Marcmia.k, Łącz, 
C:chocki, Pietrzak i Hogendorf. 

Przeglądając kalendarzyk najbliższych spot- · 
kań mistrzowskich, stwierdzić można, że mi­
loś111ków pięściarskich czeka w tym roku spe­
cjalnie ciekawa uczta, gdyż poziom drużyn 
będz,e tym razem bardziej wyrównany, niż w 
latach ubiegłych. 

Dzisiejsze spotkanie . pomiędzy ŁKS-em & 

„Włókniarzem" odbędzie s! ę na stadionie 
ŁKS-u o godz:nie 19-aj. Przypominamy, że bi· 
!ety na miejsca siedzące sprzedawać będzie 
kasa przy Alei Unii. na miej6Ca zaś stojące­
przy ul. Karolewskiej. 

Lechia · (Gdańsk) 
jedną nogą w lidze 

W tabeli ' rnzgry'\17ek o we iście do Ligi pro­
wadzi zdecydowanie gdańska „Lechia"', która 
w trzech grach zdobyła 6 punklów, przed 
„Sz0mbierkami" - gra 2 pkt„ „Radomiakiem" 
2 gry - 2 pkt„ Skrą ,jedna gra, O pkt., .PIC, 
3 gry, O pkt„ 

„'1AJ·,~"\7K" KINO .. 'VOLNOść" 

DZIS PREMIERA! 

Progra~ na czwartek 9 września 1948 r. rano 
5.00 (Ł) Polonez - powitanie, omów. pogody 
i waźn. audycji dnia, 5.05 .' (Ł) Muzyka p')ran I 
na, 5.20 Międzynarodowy koncert wymienny j 1 

z Czechosłowacji, 6.05 Gimnastyka, 6.15 f F Im z X V o.1·mn. 1·a.r.y 
DZIENNIK, 6.30 Muzyk.a, 6.50 Program dnia, t }I U 
7 OO Skrót wiad. dzien. poran. 7.05 Przeg!. 1 

• LONDYN (obsł. wł.). - W Londynie odbyły 

Sensacyjny film szpiegowski 
p1'0d1!kcji franr1_1ąkiej 

.JAJEMN~CA WYWIADU 
prasy stol„ 7.12 Muzyka, 7.20 Wiersze: Leo- Emocjonujący finisz na torze Amsterdamu, się pierwsze µokazy filmu dlugometraż,-.wego 
polda Staffa, 7.30 Muzyka, 8.20 Anna Prole- gdzie n iedawno rozegrane zostały kolarsk ie z Xl V Igrzys~ Olimpijsk:ch. Film ten jest 
tariuszka - 9 fragm. p')wieści I. Olbrachta, mistrzostwa świata, dla zawodowców i arna- wykonany w technicolorze i obeimu;e µonad 
8}5 Muzylre, 8„55 Inform. ogólnop. 9.00 torów. Jak widzi1iny na zdjęciu, ~ zwycięstwie j 2 tys. metrów taśmy. WyświetlAllie {ilmu 
Slf!:_zynka PCK, 9.00 (Ł) Komunikaty, - '--decydowalv czesto dosłownie ' mf.limetrv. ___ :trwa 2 aodziny i 10 minut, 

• • c..~r 

W rJlach głów.: :-:rin~ · :-~ &~:'' - -rT, ~ 
LOlT'.'i . .r H~~'IET ~ 


